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C e n y  p r © a m n « ra t-y :
wn I wowła

b.sz doręczen ia  do  dem a 
m ie s ięczn ie . . . . Al 114 0.
z  dostaw ą do dormi M 1-OOC

Na prowincji
T pnresy iką  pocztow ą M 130.C'o 
Jjo. granicą . . . .  M 15G.CC0

I f f a m e r  p o j e d y n c z y  w e  
L w o w ie  i  n a  p r o w i n c j i

4.000  K k

760
KRAKÓW

B ib lio teka Jagiellońska

f J l U
wychodzi codziennie rano

G e n y  o g i o s z t ń :
Za 1 w iersz m ilim etrow y: w zwy­
kłych og łoszeniach 1500 W., w 
na destanem  i w nekrolog] 4200 
M., w Kronice, re p e r tu a r dział 
gospodarczy paski w tekście  
720Ó M„ po k ronice 530(1 M-.‘ 
pod nagłów kiem  na pierwszej 
stron ie  l i . 000 M. Za jedno  sło­
wo w drobnyck ogłoszen iach  900 
M., dla poszukujących prasy 500 
M. Cata strona  w zwykłych ogło-- 
szen iach  3,800.000 M. Cala str. 
w części tekstow ej 8,000.000 M. 
Cała str. pierwsza, pod rag i. 
11,000,000 AJ. Z zastrzeżeniem  
m iejsc 25o/o. Z agraniczne o  50 

orc. drożei.
jięjcopi.sy 1 Osty w spraw ach redakcyjnych  należy adresow ać d o : Redakcji Siowa Pol3kiegn we Lwowia -  
p lsm s. og łoszen ia  i reida-nacje  u p rasza  się nadsyłać pod ad resem  Administracja S'owa Polskiego we Lwowie. — 
' Ftdres Redakcji, Adm inistracji i D ru k arn i: l.wótw,

W y d a w c a  : I n ż .  W l& d j  sSarw K u c h a r s k i .

- Rękopisów  nadesłany  eh nie zw raca się. — Listy 
A dres dia te ieg r : Słowo Polskin, Lwżw, — Tel. 27’ 
ulica  Z im aro w icza  11—13.

w spraw ach przedpłaty i odbioru 
— hfe Konta w P. K. O. 150.660.

R enaktor naczeln y  Dr. S tan isław  Grabst

K anclerz Stress-errain ogłosił . a -  o:i- 
bzenie biernego oporu  w  Nadrenii.

Pocftyka P o incare 'go  zw yciężyła.
Znaczenie międzynaKKlowe F rań . j i 

podniosło się tein bardziej, im silniej 
k ry tykow ano  w  Anglii 1 ancuską oku­
pację Ruhry, im głośniej zapow iadano, 
jże m usi się ona skończyć ndepojyodize- 
niom.

I dziś m oże już być  naród francuski 
pew ny, że należne od Niemiec odszko­
d o w a n a  otrzym a.

Ale złudzeniom by łoby  sądinć, że 
p rzez  zaniechanie ze s tro n y  Niemiec 
biernego oporu w  Zagłębiu Rirlmy — 
ustal w szeiki pokojowi E uropy  g rożący  
Icrment.

W iadom ości, nadchodzące z N em iec, 
.wskazują, że stw orzone p rzez B ism ar- 
,’te  w  w jm iku zw ycięskich w ojen 1866 
i 1870 r. państw o  niemieckie, p rzez  tę  
now ą p rzeg raną  straeito  całą memai 
sw ą  spoistość.

B a w a ra  jaw/nic się szykuje do w alki 
orężnvj z Berlinem .

W  Nadrenii szerzy  s :ę separatyzm , 
giojzffcy strpełfełe o d iz i lenie od pa-ń- 
s tw a  niemieckiego.

.Tedtiocześnie w zm aga się działal­
ność spisków  imrciarahistycznydh z  je ­
dnej, a kcuramis tyczn y  ch organizacyj­
nych rew olucyjnych z drugiej strony .

B yć m oże rząd  Strcsscmania potrafi 
na razie opanow ać te  w szystk ie  ro zsa­
dzające jodtPŚć państw a uąźenia sępa - 
ra tys tyczne, rew olucyjne i m cnarchi- 
s ty  czuo -ad  wpto wre.

Ale proces rozkładu państw a  niem ie­
ckiego nie zostanie p rzez to  pow strzy ­
m any

N iebezpieczeństw o p rzew ro tu  społc 
cznego i polityczne-ro w Niemczech 
może hyć na tarae zażegnane — a c  
p rzy  l a ’a  okazji w ystąp i znów na jaw , 
z w iększą może jeszcze siła.

Są pozy tyw ne dane stw ierdzające, 
że rząd sow ietów  pow ażnie się przy - 
go to w irr do zbrojnego w spom ożenia 
kom unistów  nicmieckrclt w  raziic ich 
rcw ohrcyjnego wvstą.n:en ia .

A r.a drodze z Rosji Jo  N ornice leży 
Polska Łotw a i... L itw a — ta ostatn ia 
./dawna p rzego tow ana stać się p rzy  
nadarzającej się okazji pom ostem  mię­
dzy Rosją i N e m c a m .

NŁe ma chyba państw a w  Eur~<p‘c, 
k tó reb y  bez niepokoju m yślało o  ew en- 
tuaiai-em połączeniu się czerw onej a r ­
mii rosyśsJciej z kom unistam i niem ie­
ckimi.

P oza  F rancją  m ato gdzie jednak je­
szcze jest jasna św iadom ość tego, że' 
jedyną rcainą siłą, zdolną zabezpieczyć 
pokój Eirrotpy p rzed  tern naigorszem  
ze w sz y s tk e h  niebezpieczieństweTn. — 
jest Polska i że rachuby kom unistów  
niemieckich na ew entualną pomoc Ro­
sji sowieckiej rosną i maleją, a  w raz 
z tern rośnie i m aVic rew olucyjny  ich 
tem peram ent w  m a rę  tego, jak zw ię­
ksza się lub słabnie znaczenie Polski 
na w ybrzeżu  b ałtyck im i.

Ustalić tę  św iadom ość w  narodach 
i państw ach Europy jest jednam  z n a ; - 
w ażniejszych zadań naszej polityki za­
granicznej.

S tan isław  G rabski.

Stan wyjątkowy w Niemczech.
Berlin. (PAT.) Gabmr+ R zeszy  po Berlin. (PAT.) P iezy d en t R -eszy  

nadejścia w iadom ości z R aw arji o no- w ydał o północy roaporządzenie w pro- 
minaoji Kahra z&brał T e  w  nocy  na j w adzaiące na .afym  obszarze R zeszy 
narady . | stan  w yjątkow y.

Monarchisti Kahr dyktatorem Bawar]!.
Szereg paragrafów kmfyfucji zauitaofiysh.

Monachium. (P A T ) W  B aw arji ogło­
szony został stan oblęienia. B aw arska 
Rada mmśsrrów zam ianow ała byłego 
prezesa R ady m inistrów  Kaima kom i­
sarzem  państw ow ym  d a  Bawargi, za ­
opatruj -c go w  specjalne pełnom ocni­
ctw a. Specjalne rozporządzenie rśądu 
zaw iesza czasow o szereg  w ążnyeh 
paragrafów/ konstytucji, ograniczając

W .cdcń. (PAT.) ,,N. Er. P re sse "  do­
nosi z Monachymm, żc Zw iązki O ber- 
land i R eicbsilagc ogłosiły m obJizacię 
sw ych członków. Gzlonkowró Związku 
O bcrland mąią się staw ić w  p ątek  o 
goisz. 4-tej rano na m cjscu  zbiór id ma 
ją zer jyifoą p .z y n łe lć  wsp&kii ro z ; o rżą- 
dza’ną broń. Członkow ie organizacji 
R osba ha  marą się zebrać w e czw artak  
w ieczorem  o godłzme 8-mej, D d s  w ie- 
'ozk>i em. ma się  rów nież odbyć 14 zgro-

Pogotowie francuskich wojsk okupacyjnych.
W l e a f t  (P A T ) „N. Fr. P re ssc “ z 

B erlina: W edle donies:eń z Zagt. Ruhr 
v.o3ska okupacyjne pozostają od w czo­
raj w ieczorem  w c w^;nocuionem pogo­
tow iu aiarm ow cm . C zy to  jrogotowue

Poincare czeka na bieg wypadków.
W iedeń. (P A T ) „N. Fr. P resse“ z 

P a ry ż a : P re z y d m t P o u cs  e pow ró
chvszy  ze sw ej posiadłości, uzył
ólzjenuffsarzaru co następuje. Zamecha- 
uiie bienuego oporu p: zęz Niemcy jest

fingija popdJ la  s;ą z okupacją Z. Rniiry.
Londyn, (PAT.) R ada ministrów z a r  

m owaJa się sp raw ą ędszkedow nu. i?" 
f c faen tcm  włosk-o-greckim oraz spraw ą 

narad B aldu .rą  z Poincarem . N;e ogło 
szofio żadnego komunikatu. Jednak 
w edług informacji z miarodajnego ź ró ­
dła aprobow ała R ada decyzję kome- 
rancji ambii: ad.orow. W edług tej infor-

■ eji y  o-nńo gabinetu angielskiego n ie  
luawnifa s ię  ić ż n i .a  zdań co do polityki 
BaUuina. Nic w yrażono  też żadnego 
za.iicpokojcn.a z pow odu stanow iska 
I rancji, godizac s 'ę  ponrekąd w  ten  spo- 
fób  z okupacją Zagł Ruhr, jako z t a k ­
tem  dokonanym .

= □ =

Prasa niemifccka o taktyce Siressemana.
Berlin. (AW.) Z głorow  p -asy  rJic- 

mieektej, oma w ia1 ,'cych porażkę w  
kw estji Z. Rifhr zastngujc na bliższą 
uw agę hom entarz .,Fcrl. la g p la ttu " . 
Dziennik ten akceptuje w  zupelno-ści 
tak tykę  obecnego gabin^iu, zaznacza

jednak w y raźnie, ze przegrana b itw a 
nic oznacza przegranoj kamparrji. W al­
ka b ó z ie  s ę toczyc w dalszym  ciągu 
o  odzyskanie niem ieckój ziemi, p rzy ­
w rócenie sirwerenności państw u. 

= □ =

s  mz

sw obodę osób, nvoluość n rasy  i pow ie­
rzyła Kahroo\-i wńadzę w ykouaw cźą, 
upoAvażniając go do odw oływ ania się 
do pomoc.- zbrojnej.

Nominacja K ahra w ybitnego se p a ra ­
ty s ty  i skrajnego m onarchisty  w yw o­
łała w  kołach socjalno -  dem okratycz­
nych B aw arii żyw e -an iepoko enie. 

= = □ =

nacjonalistycznych.
1 m adzeń zw ołanych p rzez  H uetlcra.
1 C harakterystycK tiym  jest rozkaz w y ­

dany  jako tajny' dia członków  organi- 
! zacji praw icowej, a og'osziouy i rzez 

„M ucncheucr P o s t“ brzm i on: % 'śle 
poufne Z.ibr:una się pauom  najsuro- 

. vAcj w y jeżazać z M onacnjum, mają p a ­
nowie by'ć w  pogotowiu dó 20 bm. 
ZN órka przcii m uzeurif wojny, wejście 

i od H ofigarten-stm .sse, hasło Paula, 
podpisano Land. eJjft d.:-wódca b a te r ji

pozostaje w  zw iązku z zam ieraoną 
akcją separa ty s y .z n ą  kv D uess^dorhc , 
czy  też z w ydarzeniam i w  B aw arii, 
niewiadomo.

synnptoima.tcra bardbo in te resu  ąoytn, 
a!o na razie me posiada żadnego zna­
czenia. M usim y czekać, co datei uczyn­
nią Niemcy, aby uskutecznić 
dziane podjęcie pracy .

PODZIAŁ L W O W SK IE J IZBY 
SKARBOWEJ.

W m szaw a. (Tc!, wł.) 27 w rześnia. 
Lw ow ska Izba skarbow a, w spólna dia 
w szystk ich  w ojew ództw  W schód. Ma­
łopolski, zostanie z  aniem  ! stycznia1 
1924 r. rozdzielona na trz y  Izby, od­

pow iadające w o jew ó d rtw o rn : lw ow ­
skiem u, , stanisław ow skiem u j ta rn o ­

polskiemu.

O PE ZLR W E ZBOŻOW A.

W arszaw a. (AW.) Na konferencji od. 
bytej p rzez komńsarza clrożyżiria.iego' 
yv P o z n a n a  zdec.,dow ano. ab  pań 
stw ow ą rezerw ę ziaożow ą pow iększyć 
z 3 do 6000 wugonów.

PERSONALJA POLITYCZNE. %

W arszaw a. (AW.) P rez. R ady mńi. 
W itos opuścił łóżko, ehodaż  stan iego 

.zdrow ia nic jest jeszcze zupełnie zada­
walający'. Kanfe eiic.e odbyw ają się w 
gabinecie p rzy jęć P rezydenta .

SYNOD DJEOŁ/.IALNY KRAKÓW 
SKL

Kraków. (PAT.) U czestnicy swnodu 
dygo.ciji krakow ski j byli w czoraj w  
katedrze  w aw clskL j na m o .z y s te t 
m szy żafcibnej za dusz.c zm arłych bis­
kupów  i kapłanów' dyri#ce.zj'i. P o  nabo­
żeństw ie o Jby ło  ‘się dlrugie plenarne 
pasiodzenie kongresu symodulncgo, na ' 
k tó  em przy ję to  p rzedyskutow ane re­
zolucje. N astępnie uczes-tn ey  kongresu 
ud„ i się do sem inarium  ducliowmcgo, 
gdzie kontynuow ano dyskusję nad re-' 
zoiuciami przygotow anym i przez k o ­
misję prze.dsynoJalną. P rzed  rozpoczę­
ciem obrad  ks. bis-kup Fapieha yvyglosił; 
przem ów ienie, w kuórem irzas dniał 
pew ne praktyczne w rioskl, którómi 
kongres . m a się z ąy e . Dzis o god in e 
S-mej rano ks. infułat Krupiński p rzy 

; udziale ks. biskupa Saułchy odpraw f1'
[ u roczystą  m sze św' po której odbyło 
) się. trzecie plenarm  posiedzenie.

i Od Wydawnictwa.
zapow ie-

{ Dalszy znaczny wzrost kosz­
tów wydawnioPwa zmusza i nas 
z a  śnsiemi pismami iwowskiemi, 
warsza\yskSemi i k ra ko w sk im i 
do podniesienia ceny pojedynrze- 
qo numeru z dniem 1 paździer­

nika 1923 na

5.000 Tik.
Prenumerata z dniem 1 października br. 

wynosić będzie miesięcznie: 
bez dostawy . . . .  1 4 ^ .0 0 0  
z dostawą lub orzes. poczt. 1 5 0 .0 0 0  
za granicą . . • • • 2 0 3 .0 0 0

Wszystkich Szanownych P. T Pre­
numeratorów zamiejscowych, upraszamy 
uprzejmie, aby po otrzymaniu czeków  
nadesłali -wyżej wymienioną cenę jak 
najrychlej, zaś prenumeratorów miej­
scowych o wpłacenie w kantorze „Siowa 
Polskiego"
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jfcsja OTęcfea tóec 
■feryiyso 0 fcssaecS.

O rgan niem ieckiej socjal-dem oRra- 
cji „Y crw aerts"  podaje, że policja 
berlińska odkryła w  ostatnich dniach 

.dw a sk tady  broni p rzygo tow anej ja­
koby p rzez  organy  rosyjskiego posel­
s tw a  w  Berlinie dla kom unistycznej 
rewolucji. W  składach tych  znalezio­
no 7 ciężkich i 13 lekkich karabinów  
m aszynow ych. Nie ulega w ątpliw ości, 
że  jedyną siłą, jaka ewealtuainie p rze­
c iw staw i się H iittlerow i w p rzygo to ­
w anym  p rzez  niego m arszu  mcmiec- 
jkSch t,faszystów** z Martaclijum do 
Berlina — będą komuniści. Jeśli przyj­
dzie do w ojny den.ow ej w Niemczech, 
to  w ojnę tę rozegra ją  nacjonaliści z 
kom unistam i. lak  się w obec tej Y/al­
ki zachow a .Rosja? Jak  daleko posu­
nie się rząd  sow ietów  w  poparciu, lcłó 
rego 'niewątpliwie udzieli kom unistom  
w  Niemczech.

Eurofpa w obec wodny dom ow ej w 
Niemczech zajmie stanow isko w yczc- 

!kujące, rac m ogłaby jednak pozwolić 
(na opanow anie całych Niemiec przez 
ibsilińskie i saskie sow iety , m usiałaby 
w ystąp ić  czynnie i z b ro h ie , jeśliby 
zw ycięski w  Bzandeburgji, T uryngji 
i Saksonii kom unizm  zecnciał podbijać 
w ro g ą  mu B aw arię, lub  też  sadow ić 
• się nad Renem.

R ów nocześnie jednak niem a pań­
stw a  w  Europie k tó re  m ogłoby obo­
ję tn ie  P rzy p a try w ać  się potlbijaniu 
.przez liiittlc ra  i bav arskicli faszystów  
całych Niemiec. W  danym  wy padku 
Eurnipa by łaby  zm uszona zbrojnie in­
terw en iow ać w  obronie p raw  ludności 
ŚąpRcj i turyńskiej do sw obodnego sta  
nuwienia o sw ym  losie i formie rządu.

Zbrojna interw encja Rosji w  nie­
mieckiej1 w ojnie dom ow ej osłabiłaby 
siłę komunLStówr niemieckich, w zm ogła 
niesłychanie — H iittierow ców . Pom oc 
zbrojna Rosii nie m ogłaby być p rzy  
jej stanie dostatecznie wielką, i spo­
w odow ałaby in terw encję  Europy, co- 
b y  w w yniku ostatecznym  przeszko­
dziło utrzym aniu  się kemu tizmu naw et 
w  Saksonisi i Brandebu rgn

Pozostaw ienie w ięc Niemcom sa­
mym rozstrzygnięcie ich w;alk; domo­
wej leży w  interesie komunizmu i Ro­
sji, k tó ra  opierając się na u  m. że Euro­
pa w żadnym  w ypadku  nie pozwoli 
h iittle ro w i podbić B ranueburgji i S a­
ksonii, i  raczej pogodzi się z pow sta­
niem sow ieckiej republiki saskiej i 
brandeburskiej, pom oże najlepiej spra­
w ie kom unistycznej w  Niemczech je­
śli od zbrojnej i jaw nej in terw encji się 
pow strzym a.

DinMsfG ftmas&B-

j rasBtsrnBMeranffiaiEHi* k t -ircjansrao

noieisiiitjgij zSlijenia.
Londyn. (PAT.) P reze s  .ninb.trów  B ab 

duin przem aw ia! dziś w  Philips S co itco lcg J 
kolo Northiiarnipton do studentów . M y d zy  
- innymi prem ier poruszył zagadnienia de- 
nrokracji i w ychow ania. P rem ier oznajm 1 
także zebranym  poruszając kw estię  Polity­
czna doby obecnej, że głów nem  dążenem  
jego w  ciągu całego czasu pozostaw ania 
u steru  rządu będzie utrzym anie i u trw a­
lo n e  pokoju. ! 'oruszaiąc k-Weslóc stostujfcu 
Angiji z jej sojusznikam i, Prem ier powie­
dzą !, gdy  U -cie m iesięcy temu obecny ga­
binet ujyi w iadzę  w  sw oje ręce, Anglię 1 
fra n c ie  dzieliła a tm osfera w zajem nej nie­
ufności. Mój poprzednik, B unar Laiw, pia­
stu jący  urzga pierw szego m inistra, dąży ł 
w szelk ;emi siłam i, z całym  zasobem  sw o­
jego taiUu i rozum u politycznego do roz­
w iązania tej a tm usfery . N iostety, mu s a l  
ustąpić przed osiągnięciem  zam ierzonego 
celu, i dopiero mnie, pow iedział prem ier 
Baldiijn, przypadło  w  udziale osiągnąć w  
ciągu ostatnich tygodni to, czego Suriierzal 
dokonać mój poprzednik. Nie w ątp  e. po­
w iedział Baldw in, że moje konferencje z 
framcusk;m prezesem  m inistrów  będą m iały 
ten doniosły skutek .

W zakończeniu Baiduin podkreślił nie­
s łychaną dohosM ść francusko-angielskiego 
zbliżania i przyjaźni i uzależnił ' od tego 
zbllżenhi rozw iązanie tych  w szy stk ich -p ro ­
blem atów , z jakimi dziś spo tyka  się polity­
ka  europejska.

Berlin. (AW.) M rno  polepszenia sy- 
ttrac) tu  rjiitku pion'ężnym  rynek  to­
w arow y , a  zw łaszcza śr<4ki ż y w  ości 
w ykazują siaką tendencję zw yżkow ą 
Od 26 b.n. kosztuje ch_eb 17 m djunów 
za 1 kg.

W sobotę 23 i w nfadziej^ 30 wrzaśnla dla dzieci i młodzieży szkolne] dwa 
odrębna przeds4ŁvAauJa pa ccnacn zniżonych, a to o godz. 12-tnj ł 1-szeJ.

N i e c i i  K s% 'ż - d y  ś p i e s z y  p o d z i w i a ć

Jack Coogana „ZŁOTY CHŁOPAK'
w  K i n o t e a t r z e  A P O L L O  u l .  C i t o r ą ż c a y z n y  7 .

Cudowna
d a l e k o

smar a -Mg 33;aOTBgaEgmBBaeaggaEł5EsaoBZBEEg

K I N O  L E W .

ca

U z i i  w  p i ą t e R  2 8  b m .  P R E M I E P  A .
dram at w  6 aktach w edług pow ieści 
Andre Lugnet p. t . : „Les 5 genth men 

ma.ndits“
Akcja rozgrywa się  w I unisie „Biaferr m ieście i pinsKach S au ry" . Wspaniała wy-

staw a. — O ryginahle zdjęcia. — In te iesu jąca  treść 6064

m m m m  liii
R O L F  R A F F £  re a l iz a to r  i tw ó rc a  z d o b y ł u z n a n ie  p ra c y  c a łe g o  ś w ia ta
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pa&Stf/a 3 553 Rt.IjMitf zL pul.
nauczania w  szkole państw o-W ar ssaw a, (PAT.) Ma 32-gwm po­

siedzeniu S enatu  zakończono ob rady  
i p rz y re w a d z o n o  gjło jow anie nad usta 
wam i u uposażen.u fu nkcjonariuszy 
państw ow ych  i o zaopatrzeniu em ery- 
talnem . Sen. B uzek omówił zgłoszone 
w  toku dyskusji joopraw li i s tw ie rd z i, 
że zm ierzają one przew ażnie  do w ię­
kszego obcąjżonia skarbu.. M ów ca o b i-  
czyl, jak wielki będjzie ciężar finanso­
w y , w ynikający  z obeznaj u staw y  o 
uposażeniu urzędn kćw , z w y ląc  eniem  
zaopatrzen ia  em erytalnego. O tóż cię- 
żai ten w n o s i  650 miliomów zflp. J 
żeli zw ażym y, że w szystk ie  pudal n 
pośrednie i bezpoTedniie na z k in ia .h  
należących do R m tej przed w ojną da; 
w a ły  cfkolo 800 m Jonów  złp., to  z io - 
zirmi-emy, ż p o su n ę  ;:e się ro  a  cyfrę 
650 milionów przyniosłoby silne obcią­
żenie naszego skarbu. D otyczy  to spe­
cjalnie w niosku s e i .  W oźnakiegoi aże ­
by  na  dzień 1 października ustanow ić 
m nożną nie 11600, lecz 16400. W ta im 
razie pensje urzędników  w yniosłyby  
znacznie u ięce i, aniżeli pensje przedu 
w ojetm e, g d y  tym czasem  przy m noż­
nej 1 1 'CO pensje urzędników  niższych, 
aż  do kategorii VII, zbliżyłyby się do 
no "my przodiwojenn ej, a  w  niektórych 
k a te rc r .ac h  naw et by ją p rzew ; żs.-aly.

M ów ca o., w a u c  a  się też  przeciw  
itmyim popraraskom. W  s iraw ie aw an- 
sów  autom atycznych w yjaśnił m ów ca, 
że koirrssh zależało tylko na tern, ab y  
sp raw y  aw ansów  au tom atyczny  J i  w 
szk^lri-ictrwie nie p rze sąd z ić  w  nsfew ie 
uposażeniow ej, lecz pozostaw ić ją do 
om ówienia i rozstrzygnięcia  w  pragm a 
tyce służbow ej. Sen. W oźnicki niesłu­
szne  też trwa żął nasze stanow isko za 
krok, w ym ierzony  pr. eciw  szkolni­
ctw u, k tó rego  in teresy  nie ucierpią na 
tern, jeżeli c h w b w o  sp raw ę  a w a w ó w  
au tom atycznych  załatw -ać będ Je Rada 
ministr ów, a później d e fn iy w n ie  p rag ­
m atyka nauczycielska. Co do artyku łu  
p ierw szego  m usim y się zastrzec! z, że 
nie p rzesądza on bi najmniej losu ko­
lejnictwa, jak to z kilku stron  kom en­
tow ano.

W  głosow aniu odrzu  o r o  ynjzystkie 
popraw ki do p ierw szych  k ';k im acta 
a r tjk u łó w . m ied'/y ir.sym i popraw kę 
sen ThulHego, dom agająca się, a b ^  16 
każdego m iesiąca w ypłacano  d d atek  
drożyźnćany, jeżeli d rożyzna ŵ  dr. giej 
połow ic poprzedniego m iesiąca w zro ­
sła tx)nad 10 prc., gdy  tjrm czas m  ko­
misja se4at?l proponuje 15 prc. Tak sa­
mo odrzrucono w niosek sen. Woźn-i- 
ck irgo  , proponujący m nożną 16.400 i 
w n ;osek jego. d m agaią. y  się zsw obi 
całkow itej opiaty sdcolnej za dzieci 
p o ż y c z a ją c e  do szkół ś ro '’hii h p ry - 
w a try c h , z pow odu niemożności nmic1- 
szczcnn  ich w  z.a’ ładach państw o­
w y  ib. P r d e k t  komisji u w z g lę d ra  te 
ko sz ta  tylko w  wy sokości przeciętnego

koszitu
wej.

N astennie orz-dęto  dw ie popraw ki 
sen. Adel - ana, m anaw icie  d‘o art. 21
0 podw yższenie k w o ty  jaką otrzym ują 
fu n k c jo n aru ize  po ic ji na tan niduro- 
wnitie i do a rt 28. a m ianowicie do­
dano ustęp „norm ę wy nagradzen ia  za- 
s .ępców  profesorów  pow ołanych do 
zak ładów  r a  nieobsad'tonai ka t d rze, 
Określa r: zporządzente R ady  młni- 
s tró w “. Dniej jmzyrięto popraw kę sen. 
K rzyżanow skbgo , do t- c;zą?ą posunię 
c:a w  szczobla w -j kow ych , posiada­
jących w yższe w y lsz ta ł.e n ie .

Inne popraw ki od zu :ono. C afą u s ta ­
w ę  przy jęto  w raz  z rezolucją sen. Ka­
niow ska go, w zyw ającą  rząd, aby  roz- 
poi zątizenL w yko ‘a w c  .e do tej usra- 
w y  w  sp ra w :e w y ld a ty  należyto- ci za 
goiaziuy naaficzbow e Lyto jadc naj.pro- 
stsze  oraz rezolit.fę  jego i sen. Thuli e- 
go, aby  p rzy  obLiczaniu przeciętnego 
kosztu nauczania ucznia w państw o­
w ej sdkoie średniej brano  pod uw agę 
ialcże koszta u trzym ania loKalu s J to l-  
nego i poborów  nauczycieli.

P izystąp io ito  do ustaw y  em ery ta l­
nej. Po końcow em  przem ów ieniu s.ira- 
w ozjkaw cy BazJca, k tó ry  zaznaczy ', że 
w  spraw io popraw ki sen. Sioi linckiego 
co do pracow ników  salinarny d i  c trzy - 
m ał od p rzedstaw iciela rządu  ośw iad­
czenie, iż em eryci sannam i, monopolu 
ty toniow ego Td. o trzy m y w ać  będą e- 
m ery tu rę  w  punk ta .łi, im . z  uw /glę- 
drideniem w zrostu  drożyzny", p rz y s tą ­
piono do głosow ania.

P rzy ję to  popraw kę sen. B iałego do 
a rt. 19, k tó ra  um ożliwia em ery tem , 
k tó izy  w ysłużyli 35 lat pizyjm owam ie 
płatnej posady w  sam orzada h, dalej 
popraw kę tegcż sen a to ra  do art. 37 i 
50, żeby  czas obow iązkow ej służby 
w ojskow ej oraz studiów  w yższych  by-ł 
w lc z a n y  do w ysługi em erytalnej do­
piero po ukończeniu 10 lat służby cyw il 
mo^parstwowej i analogicznio dig, w oj­
sku. P rzy ję to  w 1 ońou p: p raw k ę  sen. 
Thulfiego dio art. 20: „Na izas trw ania 
w y ją tkow ych  w a run i-ów ekonom icz­
nych  oti-zymuje ponadto em ery t na żo­
nę dodatek, ustanowi© iy w  ustę ra  cn
1 i 2 a _t. 4 u staw y  o uposażeniu fumk- 
cjonarjuszów  państwow^ych i wmjska 
y/zględiiie w ustaw ie o upoisażci/u sę- 
dziów  i p rokurato rów . W  w y ą& o- 
wjSait na szczególne uwzględriienift 
sługującycii w ygadkach m oże w la ś i -  
wa w ładca  naczelna za zgodą m m istra 
skarbu  p rzyznać emcirytoiWi rów nież 
dodaf.ek na jedno dziecko".

W reszcie przyjęto całą  u staw ę w raz  
z popraw kam i.

N astępne posiadzcn:e  od’ięd  de się 
ze w jgrędu  na in te - re n c fę sen. W ożni- 
ckiego w czasie najbliższego posiedze­
nia Sejmu, a w 'ęc  przyT-usz.zakiie 10 
p aźd z ie rn l.a .

Prssd coyisranl 0 Otóska.
W  piierwszej połow ie lk topa-ia od­

będą się w ybory  do gdańskiego VoIks- 
tagu. Wytaik ich nie m oże b y ć  dla nas 
obojętny.

D zisiejszy V olkstag gdański w yszyli, 
z w yborów , k tóre  odb j ły się w  maju’ 
roku 1920, celom w yznaczenia p rzed­
staw icieli W olnego Miasm, w  myśl 
a rt. 103 T raktatu- W ersalskiego, dla, 
opracow ania K onstytucji W . Miasta. 
K onstytuanta ta, pc opracow aniu Koa-, 
stytucji, przem ieniia się bez zmiany 
sw ego składu, w  norm alne ciało u - 
staw odaw cze, Vol'ŁSiag, któreigu ży­
w o t w łaśnie upływ a. Nowe w j.bory  
cdbędą się na podstaw ie ordynacji za­
stosow ane] p tz y  w yborach  do Kon­
sty tuan ty .

P raw o  w ybieran ia  m a każdy  obyw a­
tel gdański bez różnicy płoi, o ile u-, 
kończył 20 lat życia. Posłów  w ybic ia  
się 120. C ały  obszar W olnego M iasta 
stanow i jeden okręg w yborczy . G łosu­
je się na iisty w yborcze, przyczem  
zw iązek list jest dopuszczalny, źaś 
m andaty  rozdziela się proporcjonalnie 
do ilości g łosów  w edług system u bel- 
giidciego.

W y b o ry  z m aja 1920 r., do k lś iy c h  
p rzystąp iło  7 grup politycznych, dały 
— p rzy  udziale 70 proc. upraw nionych 
dc głosow ania — następujący' w ym k:

N ienrecko-narodcw a P a rtja  ludow a 
43.206 głosów  — 34 posłów .

Socjalni D em okraci (niezawiśu) 
26.734 gtoscw  — 21 postów.

Socjalni D em okraci (w iększości) 
24.409 gtosów  — 19 posłów'.

Centrum  katolicuie -L irC  głosów  —• 
17 posłów.

W olne Zjednoczenie gospodarcze 
14.878 gfosów  — 12 posłów.

Niem iecka p a rtja  dem okratyczna 
13.424 gtosów  — 10 posłów.

Po lacy  9.321 głosów  — 1 posłów .
P o ło w a  z pow yższych  stronnictw , 

p rzesz ła  w toku kadencji sejm ow ej głę 
boko sięgające przeourażenia. P rzede- 
wszyistKiem W oJue Kiednoczonie Go­
spodarcze i N. P a rtja  D em okratyczna 
złączyły  się w  t. zw . Niem .P a rtię  go­
spodarczą. Dalej z  frakcji Niozawisłyci! 
socjalistów  w ystąp iła  w iększość po­
słów  (11) i p rzekształciła  się w  grupę 
kom unistyczną. W  dalszem  rozw pm  
p rzeobrażeń  socjaliści niezawiśli p rzy ­
łączyli się z początkiem  bieżącego ro­
ku do socjalistów  w iększości zaś śla­
dem ich poszła, kilka m iesięcy temu, 
po rozłam ie w e fraucjii kom un istyczną  
na grupę berlźiską i m oskiew ską, ber-, 
lińska grupa tej frakcji w  liczbie 6 p>" 
.słów. W  ten sposób Zjednoczona P a r­
tia socjalistyczna w yrosła  pod koniec 
kadencji na najsilniejszą frakcję sejm o-1 
\vą, przejm ując tem  sam em  fotel pre­
zydialny  w Volk.stagu cd g rupy  na-1 
cjonaKstycznej.

W  obecnych jednak w yborach  p rze ­
w ażny  w p ływ  na icli w ynik będą m ia­
ły  okckczności w śród  jakich w y im ry  
będą się dokonyw ały , w  obecnej sy -‘ 
tuacji w chodzi tu  w  g rę  klęslca Nic-' 
rrutc w ich zapasach z Eranoją, po-t 
w tó re  zaś katastrofa gospodarcza jaka 
dotknęła G dańsk w skutek  zw iązania' 
go z  m arką niemiecką.

R ozpatrując w szystk ie  te p rzejaw y  
i obiąw y, m ożna postaw ić następuj jcą 
diagnozę: osłabienie szans Partjn nacjo' 
nalistycznef. mocina tendencja u Zjeduo' 
C7onych socjalistów , p rzy  skutecznej 
konkurencji z  kom unistam i, zaniedba­
nymi dotąd p izez  M o sk w ę ,' sy tuacja , 
chw iejna i niepew na u Niemieckiej P a r 
tli gospodarczej; spokom a u C en trow ­
ców.

N aw et niewielkie przesunięcie sił 
już to m iędzy obecnym  biokiem rząam  
w ytn  a opozycją, juz to w  składzie 0-  
bccnych stronn ic tw  blokow ych, może 
z łatw ością doprow adzić do innego u- 
kszfaltow anća się w iększości, a tem 
sam em  dc now ego system u rządów  vg 
W olnem  Mieście, I na tem  w łaśnie po-' 
lega doniosłość obecnych w yborów ".’

PODATKI M IEJSKIE V/ ZŁOTYCH.
W arszaw a. (AW.) K om 's:a finanso- 

w o-bucJżjtow a R ady miejskiej o m a w a - 
la projekt p rz-lic  :n'a w szystk ich  po­
datk ó w  miejskich w  złutych aolsid-h.
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WYKRYCTE SPISK U  PO LITY C Z­
NEGO W  RUMUNJI.

B ukareszt. (A W l W  zw iązku z n io r -  
tnacu m i o w ybuchu spisku w  Rum uni1- 
donosi Ajencja „L ux“, ze ruch ten n.e 
byi s Kierowany p rze  .i  w królow i, lecz 
prrsciw fe) obecnem u r z :ii ow i i miał na 
celu pow oiam e do życia dwktaitury W  
sŁ&stu nsrazehiych organów  rządki m idi 
w ejść przociiew szistkem  ci generalo  
w ie, k tó rzy  byi: już m  m stram i, o rasf 
JtSku p ro rek to rów  un iw ersy te tu  b uka­
resz teńsk iego  D uszą spisku byl buka- 
retarteósici konnendant korpusu  gen. 
Ik>Bxm, k tó ry  zasia ł już u sunięty ze 
sw ego scurow iska. W e l  e „Ade\ eru la“ 
w  aferę- tę  wmdęszany jest c a ły  szereg  
w ysoko Dostaw ionych oficerów. R ząd 
zdecydow any  jest chw ycić się naj­
o strze jszych  zarządzeń nie tytko dla 
wgniecenia m chu, ale i d a oczyszcronia 
a-tmosfery w  wor-toi. M inisterstw o woi 
ny m a objąć człowiek' nie m ający z 
w ojskiem  cliotąd nic wspólnego.

PO W STA N IE KOM UNISTÓW  
W  BUŁGARJI ZGNIECIONE.

•Sofia. (PAT.) W  okręgach ptodourzo- 
r.ych przez kom unistów  przyw rócono  
calkowiśty spokój. O becnie istnieje je ­
dno tylko znaczniejsze ognisko ruchu 
kom urdstycznego w okolicy Ferdinan- 
dovo, gdzie operacje m ające na celu 
siłuinicnic buntu  rozw ijają się norm al­
nie. W ielu przew ódców  band  popełni­
ło sam obójstw o, inni zostali w ym ordo­
w ani p rzez sw ych  podw ładnych. Zna­
czną część zbuntow anych w zięto do 
niewoli z bronią w  ręku, przyczcm  
stw ierdzono, że karab iny  ich by ły  m o­
delu rosyjskiego.

Z ROSJI.

Kalendarz g reg o riań sk i — Zw iązek 
spekulantów . — S trajk  w łókienniczy. _ 

W yw óz zboża.

M oskw a. (AW.) W  R*sji utw orzy! 
gtę ispry zw iązek kupców  i puz-oebię- 
b io rs .w  taw . „Nejim aiw w  . Zwi$z£K 
m a na celu rozwatjantffc speJcuŚac* i oóro- 
się ,,iieymacKw“ przeciw ko wszeŁkim 
za.kusom na ld i maiąiiki.

M oskw a. (A w .; S tra lk  w  przem yśle 
wfókiciiniozym w  I w aiiow o-W oznic 
siepslfci trw a  w d iU zjm i Uągu. S t ajk 
n u  charak ter ekonomL-zoiiy. R z ą j  n k -  
ujaw uia zam iaru  poc, yniuiiia ustępM w 
na rzeoz robotników .

M oskw a. (AW.) 24 hm. pod przew o­
dnictwom Tichona odbyło snę z e b ra n ie  
SynOTu, dotyczące wsprówacte-ania no- 
\vego sty lu  z dniem  1 października.
1 U stanow iono wyjcreśHć 13 dni w  ten 
sposób, ab y  po p ierw szym  październi­
ka starego  sty lu  nastąpił 14 paździer­
nika. Synod wtzywa w iernych  do p rzy ­
jęcia boz sprzeciw u tej zm iany kalen­
darzow ej, k tó ra  me pTzociwtia się pod 
żadnym  w zględem  dcgimaram cerkw i 
praw osław nej.

M oskw a. (AW.) Od 15 sierpnia do 15 
w rz e ś n a  br. p rzez N aw orosyjsk  w y­
wie.z;ono 2.500.000 pudów  zboża. So­
w iety projektują na lis to -ad  w yw óz 8 
u.-iljonów pudów  przez p o rt N. R. P rzez  
O dessę w  ostatnich 2 m e s ią ra c h  w y­
wieziono 556.000 pu-dów zboża.

KEMAII PASZA KANDYDATEM 
NA PREZYDENTA.

P a ry ż . (PAT.) W edług d o d e s ic ria  z 
K onstantynopola stronnictw a -większo­
ści w y u -n ą  kandydatu rę  M ustafa Ke­
rna u paszy  na stanow isko pierw szego 
prezydenta republ.ki tu reck ie j /

KONFERENCJA HANDLOW A PO L - 
SKO-AUSTRJACKA.

W a rs ta w a . (AW.) 27 brn. rano  o d ­
była  się tu  konferore.ra przedstaw icieli 
przem ysłu  polskiego z przedstaw icie­
lami a rs tr ja c k i.h  sfer gospodarczych, 
pcijcsra tczicy-ji w  w rc icczcc  p rzem y­
słow ców  z Austrii: Konferencja m :alu 
i-a cchi w zajem ne P ńnform ęw anic się 
o stosunkach ekonom icznych obu k ra ­
jów.

łapią ę p n i  mmml
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Kin&Sur Kurierski o rpułfalaeii sweHI pcimsły.
FlrsKtacjs i  firm? Morssna iiomyśtoiB zafetwlo- 

łlkłedy e p.javszr? anithlską m H R G tenlŁ
rzekom ych prow izjach okazały się 
zw ykłą kalumnią.

Nie tak daleko posunięte są  rokow a­
nia w  opraw ie m nicjsraj pożyczki na 
pokiycie n iedoboiów  finansow ych, pro 
w adzono z konsorcjum  angielskiem , 
jednakże i te rokow ania są na ukoń­
czeniu, a  w arunki w  obu pożyczkach 
nie są  zby t uciążl'w e d w cale uh 2 upo­
karzające. W iadom ość o teru przy ję ta  
będzie p rzez społeczeństw o n.ew ątpli- 
w ie z  wielką ulgą, g dyż  istotnie te raz  
dopiero po raz  p ierw szy  san a d a  na­
szych  finansów  w enodzi na realne i 
niezD /t odległe tory .

P . m inister K ucharski sw ojem  odw a- 
żrtem postaw ieniem  spraw y stw o­
rzenia B anku emisyjnego, a więc stw o 
rżenia now ej zdrow ej w aluty  oddal 
krajow i w ielką przysługę. Jego konfe­
rencja dzisiejsza w ykazała  to jasno 
M owa jego w y w o ła ła  wielkie w raże­
nie na p rzew ódcach  w szelkich odcieni 
opinji publięznej.

W arszaw a. (Tęl. v. ł.) 27 -września. 
M inister skarbu  p. Kucharski udzielił 
dziś przedstawtscieiom iprasy poiskiej i 
zagran'c?zncj niecierpliwie p rzez  spo­

łeczeństw o oczekiw anych w yjaśnień 
o rezu lta tach  sw ych starań  10 sanacy j­
ną pożyczkę, zagraniczną. P rzem ów ie­
nie p. m m istra podajem y niżej w  ob­
szernym  stre szazeniu, zaznaczając ro 
tylko, że w szelkie plotKi i insynuacje 
p ra sy  lew icow ej okazały się złośliw e- 
m.i w ym ysłam i, r ie  mającenii najm niej­
szych  podstaw .

P ożyczka  em isyjna w  Lanku domu 
M organa w ym aga już ty lko  za tw ie r­
dzenia Sejmu, gdyż pertrak tacje  z tą  
firm ą zosta ły  pom yślnie ukończone. 
C liarak terystjm zne jest. że P. m inister 
na podstaw ie upow ażniania i życzenia 
firm y M organ mógł stw ierdzić, że 
firm a M organ nie jest żydow ską i że 
nic w spólnego z żydam i nie ma. Nie 
potrzeba dodaw ać, że  insynuacje o

ISTOTNE PO W O D Y  LEW ICO W Y CH  PLO TEK .

P. m inister s tw ie rd z ił że tak  sp ra ­
w a  p o ż jezk i, jak i założenia Banku 
em isyjnego są spraw am i czysto  go­
spodarczemu bez podłoża politycznego. 
W obec tego uw aża on za rzecz słu ­
szną  i pożądaną b y  nie w ciągać tych 
sp ra w  na platform ę sporów  i walk po­
litycznych. Dalej prostu je p. m inister 
cały  szereg  fa łszyw ych  legend, jakie ( 
p o w sta ły  dookoła pożyczki, n. p., żc 
rząd  chce zaprzedać  P " lsk ę  obcym, 
że operacie pi zaprow adza lekkom yśl­
nie, żc w arunki pożyczki są niezw ykle 
ciężkie itd.

— M usiałem wprow adzić — mówił j 
p. m inister — daleko idące oszczędno­

ści, dlatego ze s ta rań  o pożyczkę usu­
nąłem  w szystk ich  pośredników , usiłu­
jących ciągnąć z tego n tererra  zyski.
U w ażałem  też  za stosow ne udać się 
osobiście za granicę, by  tam tejszym  
sferom  finansow ym  udzielić autoyy- 
tctr.ych w yjaśnień. K rok ten zrobił za­
granicą jaknailcpsze w rażenie, a finansi 
ści zactiodni stw ierdzili, że rząd  pol­
ski traktuje sp raw ę z należytą rozw a­
gą. M uszę podkreślić przy tej sposob- 
ności bezin teresow ność senatora  Mam- 
m ei linga, k tó ry  nierylko nie żądał żad­
nej prow izji za, sw oją pomoc, ale na 
w łasn y  koszt jeździł za m ną za gran i­
cę.

CZYNNIKI N A PR a W Y  SKARBU.

S p raw a nap-rawy skarbu iest cało­
ścią, w  skład k tórej wchodzą trzy  
czynniki. P o  p ie rw sze : rów now aga
budżetu państw ow ego, po drugie: s ta ­
bilizacja m arki, po trzecie: reform a \va 
luty. W szystkie te  zagadnienia ra leży  
traictow nć i rozw ażać rów nocześnie 
Do ostatecznego zrealizow ania ich ko­
nieczne jest oczyw iście upraw nienie 
Izb parlam entarnych .

Z rów now ażenie budżetu m ożna 0 - 
siągnąć p rzy  n o m o cr bezw zględnych 
oszczędności, k tó re  jednak szkodzą 
dotkliw ie gospodarce państw ow ej. 
M usim y w ięc  zgodzić się z  istnieniem 
pew nych  dcfelctów budżetow ych, a  
rzeczą m inistra sk a ib u  jest zna ż c  
sposób ich pokrycia.

B udżet rozpada się na trz y  n.enial 
rówme części: W irdatki personalne,
rzeczow e i inw estycyjne. Deficyt budże 
to w y  w ynos: rów nież 1/3 część w yda­
tków. Umniejszenie deficytu przez za­
niechanie w ydatków  inw estycyjnych 
jest niew ykonalne, go dzid oby to bo­
wiem  nieraz w  b y t państw a M usiałem 
się w ięc zgodzić z deficytem  — mó­
w ił p. m inister — a  dążyć do pokrycia 
go droga pożyczki. W obce teg u że 
pożyczki w ew nętrzne, jak  w skazuje 
dośw iadczenie poprzednich m inistrów  
skarbu, r.igdy nic osiągają tej w ysoko­
ści. by pokryć deficyt, położyłem  więc 
całą uw agę na sp raw ę pożyczki z ag ra ­
nicznej.

SPRAW A BANKU EM ISYJNEGO.

Następnie przeszedł P- minister do 
om ówienia sp raw y  Banku emisyjnego. 
„Bank em isyjny musi oyć n styn ic ją  
narodow ą i irolską. P o s u daczami akcji 
Banku em isyjnego m ogą byc ivlko 0 - 
b y w ate le  polscy. Chodziło o to aby 
kapitał, k tó ry  będżic się sklaaac na 
subskrypcję, został o p ro c e n to w a n y  
U siłow ań,a tc 'podjąłem z grupą Morga 
na, k tó ra  — m uszę stwierdzić^ •— ™c 
m a nic wspólnego z grupą żydęw s'• ą. 
P ertrakh ic jc  zakończyłem  
tyw nie. G dyby trzeba jutro r0“K ^ ,ąc 
subskrjąiCiję, wszj^stko jest pizyg o- 
w ane. W  subskrypcji może Ycziąc u- 
dział każda insty tucja ™ Kjw a  1 
stkie dom y europejskie i amery ans 'i-
g rupy  M organa. . . . .

K apitał em isyjny nie jest jc ^ c z e s c i-
ślc ołcrcslony, tak, że m oże J ec z ‘ '• 
nic lYymosić on uędzic ‘
nie 150 milionów złotych v ••
Udział państw a ma >-ie przm traczac 
25 proc. Reszla otwmrta ;cst_ ma snbs- 
k ry l entów  publcznych . P anstw o ma 
na sw ój udział odpowiednia gotow kę, 

l'k ł.a-1 z (Morganem nie nrrala a na 
nas ż idnych  ciężarów . AYykhwraire
jest byśm y dali t c ś k o lw .c k  w  ustaw .

Nie daliśm y ani cel, ani monopolu, ani
żadnych ob.ektów , P ro s te  ; abez; le c z e ­
nie w fornue skryptu  jest w y ra  cm za ­
ufania g ru p y  M organa do rządu poł- 
ssiego. Natorm ast p rzez czas w ykony­
w ania subskrypcji, fjip iła i. ,k tó ry  by łby  
gromaidizoTij' pi zez prjwtmitnjwh st'b- 
sKryboutów  ma być oprocentow any. 
Kzpcz to  na am erykańskie stosunki nie- 
p rak tykow ana.

J udej ośw iadczył p. m inister, że 
J ząd p rzystępuje  do pow olan:a dw ódr 
komisji, z łożcn jrch z lu d d  najpow aż- 
n'eisz5rch, bez w zględu na przekonania 
P0.ii3'czne, z k tórych jedna bodzie ko- 
nitisją redakcy jną dla ostatecznego c- 
p racow ania sta tu tu  Banku em isyjnego, 
c ru g a  kom isją ekonom iczno-finansow ą, 
k tó ra  m a przy^ uwzględnieniu naszych 
w arunków  Zadecydow ać ostatecznie 
w yso k o ść  kapitału' em isyjnego. Zasa­
dy sta tu tu  Banku zostały już łonie 
R ady  m inistrów  npracowa.no w  formie 
tez, z k tórych iedna głosi, że udział 
państw a nie przekraaza 25 proc.

Bank em isyjny m ógłby po w stać  w 
iuii!rłiższ.ych dniach. W ybór m om entu 
jest rzeczą w ażną. N;o zapow iadam  go 
w  dniach najbl.ższych.

FOŻYC&yt YNSnaaCc]

D rugą rrrojg ndsją byto-Uatyafeanlr pó-
życzita, ^w anej ptzezomnle kio&oiWł- 
cyjtną — na zgodzenie. ZarfeofAb^ytJiś- 
m y, że nie by łoby  „ta-śdtwe, gjdjAyś- 
PA r a k c ję  o  peóycafca p r o w a d z i
m  tysn s a m jw  nrafcit ;hisatsorwym z 
jedną i tą  sam ą grupą.
Niema więc mowv o t©m. by grnpr 
M organa z  tego  się w yce& ła. Nasze 
p e rtrak tac je  stw ierdztfy , że  ayneik: an ­
gielski zaceyna się poważnie intereso­
w ać  P o k k ą  że w edfng optojS an siel­
skiej Polska zashtguje na za uranie.

Rozpocząłem  rzecz zupełnie na no­
w e  na ponstawne tra<ljrcfi, obow iązują­
cej w  Angij', tj. zw/róciłem się do mi- 
nrsteirstwa skarbu  i do Banku angielskie 
go, a potem , m ając już m ożność oso­
bistego zetknięcia się, rozoocząiem  
p ertrak tac je  o pożyczkę 50 milionów 
dolarów  z g ru p ą  najpoważ.niejszą, .któ­
ra  nie stoi w  żadnym  stasimUti z  grupą 
R otszylda. P ropozycje  moje przyjęte 
zasta ły  dobrze. Niema m ow y o tem, 
b y  nas spotkała odm ow a. Na podsta­
w ie stanu obecnego można rokowmć, 
że  układ będzie podpisany w  najbliż­
szym  czasie.

W  tym  celu musi być u tw orzone kon 
sorcjum , gdyż tego w ym aga m etoda 
angielska.

Nie m ożna tu mówić o tern, byśm y 
się sprzedaw ali w  niewolę, ałbr sprze­
daw ali Polskę, albow iem  operacje z fi­
nansistam i angielskimi, dokonują się 
wcdltrg form, p rzy jętych  dla pożyczek 
rrajistw ow ych, pow stay cy zh  po wojnie

Pożyczka pols-ka będzie dlugoterm i-i 
now a. gdyż państw o pokkie nie może 
być odbudow ane w yłącznie p rzez je­
dno pokolenie.

ROI A P . YOUNGA

C g do p. Younga, to nie puzyjedzic 
o r  w cale, jako delegat rządu, ani też 
jakiejś g iupy  finansów  Ieca avyłącznic 
i jedim ie jako człowiiek, uzbrojony 
w iedzą i dośw iadczeniem , k tó ry  w ie­
dzą tą  służyć chce naszem u skarbow i 
P . Young powiedział, żc z  dośw iadcze­
nia sw ego wic, żc przeprow adzem c 
oszczędności jest niezm iernie trudne i 
w ym aga energji i cyw ilnej odwagi, 
s tw ierdził jednak, że rozbudow a bu­
dżetu każdego państw a jest tak po­
m yślna, żc każde państw o, a w ięc i 
nasze, p rzedew szystk iem  jako k a rd y ­
nalna zasadę p rzy jąć  musi zasadę o- 
szczędności.

Na zapytanie jednego z p rzedstaw i­
cieli prasy , podkieślił p. mini ster, że 
Bank em isyjny będzie miał charak ter 
p ry w a tn y  rząd  zaś będzie miał tylke 
naturalną iugerenc|ę. W iększej inge- 
lencji kapitału  M organa r..ic będzie po­
trzeba. Kapitał angielski oprocentow a­
ny  będzie na 8 proc.

PODW YŻSZENIE O PŁA T STEM PLO ­
W YCH.

W arszaw a. (AW.) Z dliiicm 1 paidzi.u  
ni-ra br. w chodzi w  życic rozporządze- 
n 'c  miiiislUistwa ska bu z cl. 1 ia 15-go 
w rześn ia  1923 \v  srarawie podw yższę 
nia 4-ro krotnego obov,'lazującej do- 
t 3'chczas od 1 1'pca br. staw ki o ( iat od 
podań, załą.-zn;ko\v i św iadectw  i r - ę -  
dow j/eh od p c n tin o c n  et w, d iu: i- 
tćw  i p.

NADESŁANE.

P o d z i ę k o w a n i a
d la  P rzew ic lcbnfiijo  k s  k a n o n ik a  J sze fa  P o l i t Ł 4 

Synek nasz uskar :a! się na dotkliwy tul 
w nodze, a lekarze orzekli, że to początki’ 
poważnej choroby, wymagającej długiego 
leczenia. Szczęśliwa okoliczność poiWGlha 

( nam z a w r z e ć  znajomo®: z ks. Pohlem, któ- 
j ry_w przeciągu d r  kilku w\leczył dziecko 

najzupełniej. P o n ic a ż  dos»lv uszu naszych 
glosy, o izywające sie o spo-obach leczema 
ks. Pokta niecrzvchyln e czujemy się w obo­
wiązku podziękować Mu publiczn e^za uzdro- 
wieiue*svnka, za bezinte^esowne trudv, oraz 
zaznaczyć dla dobra o ó łu ,. że do metody 
lecznicze; ks. Rolifa odnosimy się z całem  
zaufaniem. 6070n Tadciii»£9iAłia Turscy,
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Znana fest rzerza, że w  okresie w ojny 
św iatow ej i w  latach następ n i cli zdobyły  
soJre w ielka popularność p rzedstaw ien ia  
k inem atograficzne, a c iesząc  sfe olbrzym ia 
frekw encja s ta ły  się źró tiiem  ttuijardo- 
\vyoh fortun >ch w ła śc ic ie l, p rzew ażn ie  
(oeryw ista).,. ż y d jw . P ra g n ą c  sk ierow ać 
zyski z ty  (Si W kratj'V hych  p rzedsięb io rstw  
d h  zm rtiejszenLa neJzy , ,tak  licznych —  
w ojną zrujnow anycn — egzystency j ludz­
kich (inw a"dów , sierót po ofiarach w ojny 
itd .j, oraz dla w zm ożenia działalności to ­
w arzy stw  hum anitarnych  i ośw iatow ych , 
w ydało  w ojew ództw o stan isław ow sk ie  w  
r. 1P21 okólnik do podległych mu sta ro stw , 
zapow iadający, że z w yżej p rzy toczonych  
w zględów  społecznych nie będzie b ezw a­
runkow o udzielało licency) kinow ych je­
dnostkow ym  spekulantom , natom iast po­
prze s ta ran ia  insty tucyj filantropijnych o 
prow adzenie k ino tea trów  dła zdobycia fun­
duszów  na uch prace  społeczne i humani- 
ta . ne.

U hyw atelakie m o tyw y  rozporządzenia p. 
W ojew ody Ju ry stów  stkiego pow itało tu te j­
sze społeczeństw o ze szczególnym  uzna­
ni m, św iadom e tego, jakto  meiakli W oif 
Meier r. B eer, — przed w ojną ubogi m d i 
te r ślusarski — dzięki p row adzanem u 
przez siebie kinu „Edison", doszedł do 
m iliardow ej fortuny, sta jąc  w  rzędzie n a j­
w iększych dorobkiew iczów  w ojennych w
mieście... Jego to dziełem  było  sp ry tne
szykanow anie kina „Sokół" w  czasie rz ą ­
dów ?xa)borczych, on w sp  dd/iała*  w rekw i 
zycji „Sokoła" na kino połowę dla niołoj- 
ców  „ukraińskich" w  czasie tej inw azji — 
ntc d rw n e z o , że by ł jak najmniej godnym  
osobni kliern dla uzyskania licencji linow ej. 
AU 'ci s ta ło  się inaczej. Znalazł ów  M eier 
łaskę w  oczach znanego „pogrom cy burżu 
azj.", „rńenbłaganrgo w ro g a  kapitalizm u" 
p<»ste. z P P S . p. D iam anda (w idocznie soli­
darność żydow ska, silniejszą b y ła  od w etrę  
tu  do kapitalizm u u tego „polskiego" posła 
z ood znaku PPS...!) k tó ry , u genera ł-p re - 
mit a Sikorskiego — co to z trybuny  sej­
m owej mocno żydom  palcom w  bucie k i­
w ając, szedł skrycie  na ich pasku powol­
ny... — w yjednał osobista in terw encję na 
rzecz M eiera w brew  o p 1 ii w ojew ództw a. 
M e:er by ł tak  pew nym  sw ego, że —  w  ci­
chej spółce z kilkoma żydow skim i boga­
czami — w ybudow ał p rzy  pryncypalnej 
ilte.y w ielki gmach na pom ieszczejise sw e 
go „kina", aJe mu -się w reszcie  noga po­
w inęła! S praw ą skandalicznego udzielenia 
koncesji zajęło s ;ę —  inform ow ar e przez 
tut. O rganizację N arodow ą i posłów  —i
M austcrs tw o sp raw  w ew nętrznych  na pod 
staw ie ak tów , a jakhn by . efekt tego bar 
dani® dowodzi f a k t  że  z końcem  s e rp n ia  
br. doczekał się M eier osobistej y.Fzyty... 
P. W ojew ody w  S try ju , k ió  -.ręguaw - 
sży widocznie poznać o sob lw cgo  a ie rzy - 
stę, odbył sam  kormsjonalne oglądnięcie 
bud rwy i udzie li oirapioneruu p. M eierow l 

'Jkihlai uwag... Ufamy, że zakusy  tego oso- 
bjłtlta spełzną m  niczem i nie będzie on 
mógł w  przyszłości zbijać (ialc dotąd) mli- 
iiardów  na żąd n y d l senzacyj filmowych 
m ieszkańcach Stryja...

O koncesję na kino rów nież tu t. „Dom 
M arudny" w  w ojew ództw ie kom petuje. 
C hw alą slię głośno m iejscowi „d ;e!atele“, 
żc -n non >r_a ttf.itttłe w  tych z am a rach  
p. O. d rogą osobistej przvjaźni z p. W oje­
w oda Jurystow skim . Jeśliby  naw et — co 
ti e sadzim y —  było  to  praw dą, ufanie, że 
silnlejszem f ponad w pływ y  p ryw atne  będą 
u p. W ojew ody w zględy ostrożności, k tó ­
re  nakazują bardzo  uokładrfic zbadać iizjo

W ŁADYSŁAW  KOZICKI. HjS)
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Pow ieść.
KSIĘGA W TÓRA.

Lemiesze ducha.
Ciąg dalszy.

— Za to ć c  k  cham, mój ty  s y u i  
iZiemi! A jak dalacc ziomia jest potrze­
bna do t ' .ó r c z j i c  , t go doiwot ein a 
contrario  są  żyozk Ton nar<M be i 'zie­
mi, w łaśiuc z tego pow odu nie I ędący 
narodem , ale grom adą ludzką, ta  w !ęc 
grom ada ludzka, pomimo sw;, cii Sąino- 
zów i E insteinów  zapełń c jast_ po-.baw 
Wiona zdolności tw e re  ych. Ż dzi w  
najlepszym  razie zdobywaką s© na 
tw órczość wyłą.-znie m ózgow ą, „speku­
lacyjna m atem atyczna. Ale tam , gdzie 
Jest niezbędny ż y w io ł, uczucia, a w iec 
.w ■ /kurę, jakąjcolW ek-ny o"a b y ;a , za> 

,'w odzą stanow czo. T ę jasnow idzącą hy-
jrertrof q uczucia, z k tó re j sztuka sie ro ­
dzi, dać m oże tylko ziemia.

— Tę rzecz m ożna jeszcze sp recy ­
zow ać dokfnchTek Żydzi p o s V a i  zd )1- 
ności tw órcze, jak  długo mieli ziemię,

gnom ję polityczną „Domu N arodnego". któ 
ry to  niedaw no, z tak  m iłym  giestem  go­
ścinności. użyczył sali poslowti Lańeuckie- 
mu, a  w obec posła księdza Ukowa. proszą 
cego o w ynajęcie sali na zebnai.ie po?c[- 
skjie, znalazł się cynicznie i brutalnie!... D la 
w yw ro to w y ch  tendeneyj, jakie żyw ią or­
ganizacje trudow ickie na teren ie  naszego 
pow iatu , trzeba  ty lko  podpory m aterialnej 
— w kinie , Domu Nai odnego" znaleźliby 
ją bardzo  w ydatną! O tern niew ątpliw ie 
Pan  W ojew oda Ju ry sto w sk i pam iętać bę- 
u'z 3 p rzy  trak  to w a ru  ich chy trej supliki!.. 
Łiraeca fides...

Ruchliwe to w arzy stw o  „P rządk i M arji", 
opiekujące się ochronką polską na Łanach, 
lozpoczęło  prace rem ontu sw ych  realności

k tóre, w ypadkam i w ojny zniszczone g ro ­
ziły zaw aleniem . W  ceiu uzyskania fundu­
szów  dla tej akcji, u rządzają „P rządk i Ma 
rji" w  dniu 4 października w ieczór tnu/.y- 
kaluo-w okalny w  salach „Dokonaj". N a a- 
trakcy jny  i urozm aicony program  w ieczo­
ru złożą się produkcje kw airletu sm yczka 
w ego, śpiew solow y pny H enryki P icciiow  
skiej ze L w ow a a obrazek sceniczny Ujej­
skiego pt. („Pierwiosnki", k tó ry  zostanie 
odegrany  przez zespół am atorsk i mkejsco 
w ego Koła dram atycznego  pod kierow nic­
tw em  niestrudzonego p ro k u ra to ra  Oppe<n- 
auera . O boudązkiem  stry isk icj społeczności 
jest poprzeć cel w ieczoru  przez liczną 
frekw encje.

 o-------

T Ł t f i O i f " ■*» iu i t t"  CŁuaagmjEłteaeam

Eapitalism, socjalizm i bolszswizm.
P ic po, otnie pod ka taiłem rozumiano 

ty lko  pew ną sum ę p i.n lędzy  w  od ó- 
żnieniu od p rocentów  od w vpożyc  0 - 
Jiych Picn ęduy. W obe mej nauce eko­
nomi; pol.tycznoj, kapitał ma znaczenie 
o b szo -n :ejszo znacznie i obejm uje w szy  
stk ic środki prodirkcją a w ięc nie ts co 
pieniądze, .ale i budow le, inaszyny, r a -  
rzędzia, środki tran sp o rto w e  i dalej 
w szy stk o  to, co przynosi jakakolwiek 
dochód.

Tak obszern ie po jęty  k a p :ta'ł dzi i i  
się na poddziały. Najlburdziej n id r lw a  
form a kapitału  w  noslaci pieniężnej na 
ży w a  się kapi ałem prynnym . Kai ita- 
łem  sto jącym  a l r o  zak ładow ym  nazy­
waj!) się te  środki produkcji, k tóre  jak  
budynki, m aszyny  i narzędzia zu ży w a­
ją się bardzo powoli i m ogą być u ż r te  
w ielokrotnie, uatom iaat kapitał obro to ­
w y  stanow ią te środki prod akcji, któ^o 
zm ieniają sw oją  form ę lub też  m gą 
być  uży te  ty lko  raz jeden jak surow ce, 
pó łfabrykaty , pieniądze fid. Jeżeli ja­
kieś dobro m oże służyć  do produkcji 
i p r /y n o s  ć dochod, ale go nie przynosi, 
to staje się kapitał, m  m artw ym .

Obok na tu ry  i pra y  kapitał esrt trz e ­
cim czmmiikiem prod- kcii. W o raw d  iie 
kapitał sam  nie jest w stanie n ew ypro - 
dukow ać, lecz i p raca  sam a bez kapi­
tału, n:e w iele m oże stw orzyć. Dla zro  
zumien a tego ostatn iego tw fcrd rem a 
w y sta rczy  tv yobraz 'ć  sobie grupkę ludzi 
porzuconych na o  ludnym  o bszarze  w  
naszym  kU m aJe i pozbaw ionych w szel 
kich narzędzi, oręża, odz:ezy , zaoasów  
żyw noś i itd.. k ra je  w  sum ie stenów 'ą  
kapitał. Ludzie ei zabi-alifcy się najpircjw, 
do uw szukania  i g rem a^zen ia  natural­
nych spodków  żyn-yności, a  potem  do 
sporządzenia narzędzi do up raw y  rolą 
p o lo ',an ia , ry b o ło d w a , cżycia ubrania 
i budow y  schroitBSKa, czyli do tw orze­
nia kapdaki. Ale jakież m arne b y ły b y  
rezu lta ty  ich p racy  i by t ciężki, o ile 
w o rń le  uti-zymaMby się r r z y  życiu, co 
zależałoby od przypa k ow ych  w aru n - 
kóuT naturalnych!

O róż z tych now odów  celem każdej 
rozumr-ei gospodarki społeczne' obok 
u4osk‘-malenia p racy  h-dzkieł musi być

tw orzenie  1 pow iększanie kapitału, k tó ­
ry b y  potęgow a! tę pra> ę, m nożył jej 
ow oce i- zabezpieczał od zniszczenia w  
odpowiednich m agazynach.

P o trzeb y  i pożytku  icapita'w nie ne­
guje żadna szkoła ekonom iczna, naw et 
i socjalizm  teo re .y czu y . Różuiica leży  
w czem  innem.

O becny ustrój spo łeczny  nieom al ca­
łej ludzkości, polega na tern, że  p rzew a­
żna część kapitału znajduje się w  po- 
sud an iu  p ry w a t nem, a ty lko część jego 
należy dic państym i gmin. Taki ustrój 
nazyw a się kapitalistycznym  i jest w y ­
tw orem  historycznym  ba azo d iu g e g o  
ok iesu  czasu.

W  tym  ustroju p ry w a tn y  posiadacz 
kapitała, zw any  jcapita:istą, ciągnie 
zysk  z kap aht i z p racy , jako za rząd ­
ca sw ego mienia, podczas gdy  niepo- 
siadajątcy l a^itaiu  p raco1wnik (fizyczny 
i um ysłow y), zw any  proletariatem , 0-  
trzyrnuje w ynagrodzenie tylko za sw ą  
pracę

Socjalizm widzi w  tsm  n iespraw iedli­
w ość społeczną i dąży  ao sk a so w a n a  
p ryw atne j przynależności kap ita ł ', a 
przydzielenia go państw u lub gm aiom  
(komunom) i tw ierdzi, że w  ta^im  ra ­
zie w szystk ie  dobrodzie s tw a  kam tału 
s taną  się ndSrałem całego spo’ecz ń- 
stw a, a  ti'e pojeayńczych jednostek. 
Is to ta  sporu po ega na ten  ja' a  form a 
w ładania  kapiiału, p ry w atn a  czy w spół 
na prowadza slruteczriej do celu, t. j- 
do pow iększenia kapitału?

D o św ad czen ia  od  na 'daw niej szych 
aż do najnow szych czadów aosta rczają  
aż nazby t w iele dow odów , że tylko 
p ry w atn e  w ład an ie . kapitałem  jest sku­
tecznym  środkiem  do jego pocim iżania. 
N aw et najłagodniejsza form a sbScjaJiz- 
nni', tak  rozpow szechniony podczas 
w ojny etatwzm, wyKazaf całą sw oją 
nicość i szkodliw y w p łrw  na rozw ój 
produkcji i już p rzew ażn ie  w szędzie 
został porzucony.

Komunizm, w zględnie bołszew izm  od 
rosyjskiego w y razu  „ b d sz e  — w ięcej" 
jest najdalszem  rozw inięciem  idei so­
cjalistycznej, zdąża :ą rem  nie ty lko do

upaiistw ow ienia w szelkich form  kąp" 
tału, lecz w  dodaeku ao po sia łu  pro- 
diffkcji nie p o d l.g  zasług każdygo czioq 
ka kom uny, k c z  podług jego potrzeb 
indyw idualny h A bsurdalność pedobne 
go ustro ju  je  t zb y t o czy w is ty  aby 
potrzeba było ją udow adniać.

W odzow ie socjalizmu, aby  tr e  Z”a* 
zać sw ych  zw  -lean ków  i sym patyków  
z k tórych  wielu zagnał© na w łasnej s k i 
rze dobrodztók.rAT aistrcyu lc musiiisty- 
ca jego j zaz .yozaj edżegrupą się oa 
boSszewizmu i tw ierdzą, że d, >żą tyłka 
do wcielenia w  życ e czystego  socja- 
liamu bez bolszew izm u. O tóż je s t to 
z ich s tro n y  naiw ność aibo o' i u 'a .  Ża, 
den in; ja to r socjalnej rewolucji nie jest 
w  stanie oznaczyć gran ic roTr-o-ęzętegC 
przey/rotu, bo w  trakcie jego u rzeczy ­
w istnienia znajdą się jeszcze czerw iem  
s i skrajniejsi w y w ro tow cy , k tó raś  
p rz e lic y tu j pierw otnych iniciatoróW 
i zrrrietą ich z pow ierzchni na  rów ni ą 
innemi kląsamu, jak francuscy  jakobini 
ztójejtli żyroudrrstów , a  bolszew icy — 
ro sy jsk ’oh esc: ów.

R ozm iary i k sz ta łty  p rzew ro tu  sociat 
negt) zależą n^e ty le  od PTogram  >w pi­
sanych i zam iarów  jego inicjatorów ca 
od sh-uktury srołeoznej daaiego środo­
wiska.

Botszew izm  mógł pow stać i trw aó  
dw a tygounie w  B aw arJ , k d sa  m iesię­
cy  — na W ęgrzech, w e W lrs w c h  ma 
p rzy b ra ł potyażniejszych rorm rarów  
i został osta teczn ie  z!F<.wiidowa"y przed 
faszystów , o lia ''a ł s.e por.ba ionym 
n-szetkie^o g ’-u” tu w  re s z c e  za hodhfej 
Europ3T i Skandynaw ji, a w  Rorji przjJ-* 
b ra ł najw strętn iejsze form y i trw a  tarrl 
już od sześciu lat

P o lska dotąd szczęśliw ie ochroniła 
s ;ę od tej straszliw ej zarazy , lecz b y  
ioby lekkornyś; o 'c 'ą  tw ie rd z ć , ze jest 
już poza w szclkiem  niebezpieczeń­
stw em . Tlcwi o ra  w  naszym  dom oro­
słym  silnie zażydzonym  socjalizmie, 
k tó ry  jest ty lko p ierw szym  stopnierrt 
do bohzow izm u i zasadni :,zo mczem 
się od niego nie różni. N’ech w sz rscy  
itrozaimieją, że stan ekonom iczny P o l­
ski ■ pomimo -złudnych pozorów , jest 
bardzo ciężki, że każdy  strejk . lokaut, 
bezroboc e, św ia tkow atre , n i--bak-tw o 
itd. ter. s '? n  pogarsza, że każdy  p rze­
w ró t m oże tylko bu rzyć  k a " 'ta ł r a 'o -  
dow y, a nię hyo rzy ć  go, a  b er kapita­
łu znajdziem y się w szy scy  w  tern sa­
mem  położeń-u, co i p rzy  to r o - a  po­
przednio g ra c a  łudzi, porzuconych na' 
p a rn e*  losu.

D ła Polski, jak' i resz ty  św k ta . w y n i­
szczonego w pina i dotychcra-sow nni 
przeyzT-ptami i ek«merynr rtam i soŁiłli- 
stycznym i n :ema żadnego środka popr a 
w y  połamanego z a * te  stanu, :a.k tSjlkb 
w yt^żm ia i w y trw a ła  p -am . wenoma- 
gana resz tką  kapi‘a łu. ocalałego z po­
w szechnego -negrom ’.

inżynier J ó ’ ef Jn-kólskl.
îunuuwM

a  w ięc jak długo byli narodem . W redy  
wydaiii vcspa.idałą poezję, k tó ra  nosi na 
zrwę „Ksiąg p ro io k ó w 1'. Ale z chwilą, 
k ieay  ziemf? u tra ć /i, k iedy  rozprószyli 
się po św iccie i p rzes.a .i bj^ć i.aro.,em , 
z tą chwilą ź ród ła  kji tw órczości w y- 
s .h ly .

'la k  jest istotm e! A skoro  ziem v w y-- 
w iara  tak olbrzym i i dodatni w p ły w  na 
duszę ezłowi ka, na c a o ..sz ta tt jego 
psychof zj^cznych'1 właściwości, trzeb a  
stąd  w y.tąginąć dalsze konsekw encją. 
T rzeba  m ieszkańcom  m iast dać ak  11 y- 
sz s rsz ą  m ożność obciywa ia z ziemią, 
poznania jej. 1 'rzeba z n 'ch zrobić, jeśli 
już me sj ów. to  ' prśyniumrrtej pasier­
bów  ziem '. D latego ruch skautow y, i.tó  
ry  m łodzież z m iast uczy w spó łżyć z 
naturą, k tó ry  ją p rze osi na ło o pól i 
lasów , zasługuje na najw yższe uznanie. 
To jest najlepsza. szko 'a  poc ucia oby­
w atelskiego i pa trj - ty m u . Rów nież 0 - 
grom tie zna zenie p, zypisuję now ożyt- 
n--m ideem  m iast o- rodow ych, will u- 
rzędn ezj-ch i dcm ' ó V  rob-gm czvch z 
ogrodam i, d!z'a':ek sz 'o 'nych, konw ik­
tów  sżkolffsbh po w siach itd. E r/oka 
ludziom miejskim, k tó rzy  u h a iili  kon- 
talct z z :emia, kon tak t ten oddać z po­
w rotem . To w szystko  są nauńhT ćrze 
dźw ignic nacjonalizmu. Je~tem przeko­
nany, ze w szystk ie  teouje m iędzynaro­

dow e i w y w ro to w e  straciłyby posłuch 
w śród  robouiików , g a jb y  kiadiem u z 
nich dano. m ożność gnzeba ia w  k a  a ł- 
ku w łasnej, lub przyiiajm n ej w  doży­
wocie m u ckm ej ziemi i rozm a\v .ar la z 
jej duchem . T e rośliny i kw iaty , k tóre- 
by upraw iał, zw iązałyby  go ćoipiero o r­
ganicznie z ziemią, a  p r iez nją z naro ­
dem.

— Słow em , m o /n a  c ie b ć  ZL'giewliie, 
naizwać skrajnym  gectro-pistą.

—• Jakim  trop istą?
— G eotrop stą! Są hel|otroi;>iści, k tó ­

rzy  upraw iają kuit słońca, a y jesteś fe- 
ty szy s tą  zfdmi. Tak samo zresz tą , jak 
ja. To jest geotropi m!

— A w iesz Andrzeju, że ty  m asz kw a 
lifkacje  na niem ieckiego profesora. — 
P rzy lep isz  na flaszeczkę z ideam i no­
w o tw ór grecki i jesteś konte^t. Udałeś 
mi się, rzeźbiarzu. Tw oje zdrow ie! A 
co? P raw da , że zacne win'*o? R ozw ią­
zuje język i w  d em n o tę  mózgu ludzkie­
go w prow adza lucida tntervail'a, a  nie 
poe 'aga za soba n aw et bólu głowy-. Ju ­
tro  rano w staniesz zdrów  i w esó ł v k 
w róbelek,

— Ale. że popełniam y gw ech  p"ań - 
stw a  w  na 'bardz 'e j typow ej formie, to 
także nie ult-ga w ątpliw ości.

— W ielka rzo cz f D dury  w  niebie z 
tego pow odu nie będzie! Z resz tą  fw k r-

dzę, że każdy  a r .y s ta , nic należący  „o 
se itty  Yogow, atoo sam  nie m ający 
v, łasiiOod inu.jtuną.tyożiiyxJi, k tóre  
poz,voiiiaby mu .cu iio cz jć  się w stam e 
Cj^s.azy z J.u^zą Vvśszt-d 1 \t'iztip i o w i-  
nien od czasu uo czasu rk łaaae  o fm ę  
D yonizosow i, jes.i nie chce, Ly mozg 
jego zam.en.-ł s.ę w ku,.ę t.o.jiu. Ale ja 
tu śpiew am  iwzcd tobą peany na C/.esć 
naejoualiz.niU, a nie a^pytałełii się u c -  
h c  dotycii-zas, czy jesteś zw ole-n i- 
kicm czy w rogL m  iiaojonalńmiu '  *■

— M yślę, że po tein, ci pow iedzia­
łem o mo m stosuijku c..o t i tm i, byłoby 
rzeczą dość trudną w yłączyć  m ę z gro 
ua w yzna vvców n a jo iia  banu.

— Spodziew ałem  się tego!
— I w łaśnie czekam  z niecicrpłiwo- 

ś-cią, kiedy mi zacm .csz  w y łu sz .2 ać 
sw oje m etafizyczne pn .es anki nacjena- 
bzmu, jako poglądu na św iat

— . Zanim to będę mógł uczynić —■ 
odpai ł Rośw icki — m usim y się w p erw  
porozum  ac, co to jest na j nal Izm. 
Jak  sądzisz, czego połrzaba, aby  nacjo­
nalizm wr pew nym  punkcie globu ziem­
skiego się w y tw órz  ył?

— Do tego potrzeba  na-odu, k tó ry  
byłby* pod m o.em  uczuć i poglądów  na­
cjonalistycznych. .

(C. d. n.)
  x——
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Z TEATRU MAŁEGO.

Oczy księżniczki Fatmy.
Koinedja w 3 aktach Stefana

\ Kisdrzyńskicgo.

je o n ą  z rzeczy  na b a r  ' u  j m 'q iute- 
j esirjAcycłi w  z a k r e ic  z ja w c ie  Ulerae- 
idch, i Y/ogóle a rty stycznych , jefet s to ­
sunek au to ra  d& sw ego utw oru, a  za 
pośredni-c.wem niego do ży . ja.

Kiedy w  Z abaw .e w  m .fość" Kie- 
drzyiiski p rzeciw staw ia  lubieżności i 
m a  lernislycznem it wyr.aczeaiiiu uczuć 
ro g a ty ch  pirw er«‘usiek. p rostą  i p raw - 
dzłwg rnitość mic-dc-go oficera i panny 
sklepow ej, kiedy s ta n ó w . za  i bez za­
strzeżeń  staje po ich stron e, to  byio ja ­
sne i b i lo  trudne.

Ato kiedy w  „Oc ach księżniczki 
Eatrny" w ypow iada p rzez u sta  sw ego 
■profesora hisiorji B ron‘ew srd e g o  na. zel 
n ą  — zdaje się —  te ę u tw oru , iż ży­
cie, choćby się w  jakiiomś głupstw ie 
objaw iło, potężniejsze j . s t 1 cd  ra jb a r-  
driej m odrej teo-riT", k edy  tezę tę  prze- 
y .iw slaw a m aksym ie B roniew skiego o 
„czystości m ałżeńskiej jako dźw igni 
społcczeńs.w *, i deraom -truje ją  ua 
pi"zyktad'zie P. SteiacJi, k tó ra  p rzez  
zer wanto m ałżeństw a, przez k ró tko ­
trw a ły  roiriansik z niebieskim ptakiem  
cyganom  literackim  Kawrrskiim i p rzez 
aw an tn rkę  m iłosną z  adw okatem  C zer­
skim dochodzi jako k ró l uwa kima do 
św iatow ej sław y, bogactw a i zupełnego 
zadowoier.ia w ew n ę tra reg o  — to  nie 
ba-'d 'o  w iado .10  co z rym fantom op- 
cząć.

Mir.łażby to  być  ro zw ń rę ta  na spo­
sób kom eajow y Ibse i owsy. a teo rja  o 
szukaniu sam ego stobie i o praw ie  cz.u- 
wieka do watki o s w o b o d y  rozw ój in­
dy yv duaJriGŚd? Pa:d  S fe .an  a by ł .ż b y  
do pew nego stopn-a postacią renssan - 
serwą, pokazaną w  perspekty w ie fa rsy  
życiow ej? Zdaje się, że coś w  tym  ro ­
dzaju.

Ostatecznie,- zdobyw szy sę na  dużą 
w yrozum iałość i pobłażliw ość dla ludzi 
spo jrzaw szy  na rzecz całą  z scep tycz­
nym uśm iechem  w obec ż y d a  i jego jde 
ałó*-, ostatecznie m żna  się aa  taJcto 
postaw ienie sp raw y  zgodzić.

Ale tej pobłażliw ości trzeb a  bardzo 
dużo, bo w szystkie figury tej k  mecyi 
m ają’ etyczną kouduitę mniej lub w ię­
cej zaznaczoną N ajlepszy z tych  ' udzi, 
prof. B .ontow ski, m aż kinuw o utalen­
tow anej S .eianji, jest w' grunc,e rzeczy  
oschłym  egoista, nieroBum'icją;.ym psy­
chologii otoczeń a, pragnącym , ab y  jego 
żonie w y sta rczy ło  kąpanie się w  pro­
mieniach jego m niem anej w klkości.

Nawirski, cierpiący na m orał ■ insani’ 
ty , geniusz bez teki, este ta , o asoży t i 
cynik, niepuzbaw iony pr.zytem  i 'teii- 
gencji i powruych sy m patyczny  .h ry ­
sów , cygańsko - pozer siekli, G zerski — 
taki jeden z w id u  um tojących życie u- 
rządzać sobie w ygodnie i przy j Sm tiil 
przyjaciółka Stefanii, Regina, chy trze  i 
konsekw cntn .e zdobyw ająca sobie jej 
m ęża — oto przegląd  okazów  z  tego 
ludzkiego ogrodu zoologicznego.

Autor zdaje się m ów ić: „T ak  w  ży­
ciu byw a, nie ja jestem  ternu winnem 
bo nie ja to życie tworzy tam. M ogę 
tylko, obserw ując je, uśm iechać się z 
dobro tliw ą iron ją. A kio  jest bez w i­
ny, niech ciśnie kamienk-in".

Takie stanow isko w obec sw ego dzie­
ła jest dość w ygoićtae, bo w ym aga ty l­
ko obserw acji i zręczności w  operow a - 
niu zanotow anem i szczegółam i. Jest 
jednak iaikże niobezpi.cjsne, bo w sk u ­
te k  życiow ego in u y fe re rty .m u  au tora 
u tw ó r nabiera ry só w  za ta rty ch  i twf- 
w yraźnych . W  tej 1 om :dji razi to  tem  
bardziej, że i psychologia jest n: ra z  
| 2 tućzr/a i chw iejna. W skutek tego ca ­
łość niebardzo się składa. R zecz ra tu ­
je k8ka udatnych dow cipów , 'l a k a  o- 
ry g ina trie  kom icznych sy tuacyj i tro ­
chę niezłych, choć dość tanich, n astro ­
jów . Jeśli w  W arszaw  e głów na rola 
kobieca spoczyw ała w  rękach  a k to r­
ki uroczo pięknej i urn ejącej fascy  ;U- 
jąco grać, m ożna zrozum ieć pow odze­
nie te j sztuki w. stolicy,-

U nas na p ierw szy  plan w ybił się w  
komedii K ied-zyńsktogo p. R yg tor, kto 
ry  w  roli Czerskiego stw o rzy ł typ  do­
skonale podpatrzony i bardzo dobrze 
zaprodukcw any  in teresu jącą i dobrze 
w  tonie utrzym ań? postać  sym patycz­
nego c y g a ra  - este ty  dał p. O rzechow ­
ski. P rof. B roniew skiego i teligem nie 
g ra ł p. Zabtobki. Zda c się, że to jeden 
-z lepszych now ych naby tków  d a  na­
szej sceny

P. Bilińska - C zarno ,vska w zięła 
zby t dosłow nie w yzna d e  Stefanji, że 
jako  zona profesora by la kobietą, o P-od 
kładzie h isterycznym  i dlatego w  dw u 
p ierw szych  aktach n iaw łaści" ie p o d ­
kreślała nienaturalność i n ieszczcrość

tej postaci. W  akcie trzcc.m  trafiła w  
ton w łaściw y, ato jak na „królów ? ki­
na ‘ m iała za mało św ietności (jaje w  
stroju, bo ten byt przepyszny) i dostoj- 
n ści. Mam w ra ic n  e, że p. C amnrw- 
ska pow inna dla sw ego talentu w ybie­
rać inne role, w ięcej charak t "ystyciz- 
ne, a mniej zew nętrzn ie  błyskotliw e. 
Roto takie, jak g w a :.d y  teatralnej w  
sztuce B ahra i k ó owej kina w  kom e­
dii Kiedrzyńskiic ,o nie są  d'-a ni j od­
powiednie i w skutek  togo pow odują 
mydne sądy  o jej zdolnościach.

P. Ładosiów na dobrze w y w iązała  się 
z roli poczciwej a chytrej Reginy.

W ładysław  Ko icki. 
 o------
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W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e ,
TEATR WIELKI.

P ła tek  28 w rześn ia  o godz. 7.30 „W  k ra  
Łriie baśni“ balet fan tastyczny  O. Nedbaia 
w  7 odsłonach.

TEATR MAŁY.
Pfiątek 28 w rześn ia  o godzinie 7.30 

„O czy księżniczki F a tm y " kom. w  3 akt. 
K iedrzyńskicgo.

TEATR NOWOŚCI.
Piątek  28 w rześn ia  o  godz. 7.30 „M ada­

me Pom padour" operetka w  3 aktach.
= □ =

— „W  kram ie baśni*. P rześliczny  ten b a ­
let, p rzygo tow yw any  od dłuższego czasu 
z wielkim  nakładem  p racy  i kosztów , po­
w ta rz a  dEiś, tj. w  p iątek, T ea tr  W ielk i 
Z aw sze in teresu jącą treść  zrear yc.li bajek, 
k tó re  słyszeliśm y jeszcze w  dzieciństw ie, 
ilu strow ana bardzo cenna m uzyką Nedbaia 
oraz istotnie ślicznym i tańcam i i elektam i 
dekoracyjnym i — spraw ia, że balet tfu  
jest zarów no in teresu jący  dla sm akoszów  
este tycznych , jaik dla najszerszych  w arstw  
i dzieci. Z w łaszcza ak t drugi ze szew cem  
L atka  i diabłam i będzie praw dziw ą rozko­
szą dla m łodzieży. U dział 1-w sacrzęenych  
a r ty s tó w  baletow ycn  z N. K usanow ą, For­
tunat? , B urkacka, C iesielska, Faliszew skim  
i Ciesielskim  zapew ni „Krainje baśni" na^ 
pew no długie pow pdzenjc.

— „Oczy księżniczki Fatm y“. Na p re ­
m ierze tej sztuki publiczność bardzo  żyw o 
oklaskiw ała  w szystk ich  w ykonaw ców , jak 
pp. Bilińska—C zarnow ska, Ładosiów nę, Ry 
giera, Zabielskiego i O rzechow skiego. S a­
dzać po przyjęciu premierowemu sztukcu ma 
zapew niony d ługo trw ały  sukces na scem c 
T ea tru  M ałego.

—  Ostatnie przedstawienie „M adam e 
Pompadour*. W artościow a i piękna ta  ope­
re tka  g rana  będzie jeszcze ty lko kilka razy  
w  T ea trze  Nowości, gdyż w najbliższych 
dniach ukaże się tam  now a fa rsa  i now a 
operetka.

= d = b
OD ADMINISTRACJI. Upraszamy 

naszych P. T. Abonentów o regularne 
uiszczanie prenumeraty miesięcznie 
z góry. P . T. Abonenci, którzy zwleka­
ją z nadsyłaniem przedpłaty, wyrzą­
dzają Wydawnictwu oczywistą krzy­
wdę i narażają je, wskutek dewaluacji 
na wielkie szkody.

Aoy uniknąć dotkliwych strat, Ad­
ministracja zniew oloną będzie z dniem
1-go października b. r. wszystkim P. T- 
Abonentom, zalegającym z przedp a U 
doliczać wszystkie zwyżki i ustalać 
zaległą prenumeratę w tej wysokości, 
j*ka obowiązuje w  dniu jej uiszczenia

= □ =
— I w ow ska Izba notarjaina dla obsadze­

nia substy tucji po zm arłym  ncvtąrju9iu w  
Tłum aczu rozpisuje konkurs do 2 paździer­
n ika 1923 r. °067

— Z D ziekanatu W ydziału chemicznego 
Politechniki lw ow skiej. Na opłacenie taiks 
laboratory jnych , w pisujących się na W y­
dział ch en rczn y  studentów , złożyli w  d_al 
szym  ciągu następujące kw:o t^ : ód\voA it 
D r. W itold Gljołodecki 25 zip., inż. Adylt 
P fuetzner 50 zło. W  ten sposób um oA rw r- 
no dalszym  sześciu  efuijkmtem Itoiiczeme 
studjów  w  tutejszej uczelrii Szlwchetny rr, 
ofiarodaw com  w yrażam  ' kady
W ydziału  chenticztiego za ten czyn ob 
telski gorące podzJiękowanto. —  1 rcI- u r - 
J. T okarsk i, dziekan.

— Chrzęść. Zwigzek Jcduości Narodowej 
i Naro;5ov/a O rganizacja Kobiet zaprósz M 
sw oich członków  i sym patyków  na z.c  ̂
r.ie 'Obywatelskie, które odbędzje s.ę w  so 
botę, 29 nm „ 0 £• 7  w . K  salt ^ - f P ™  
Przemawiać b ę d ę : snnatorka • oze . 
beko, posłow ie S^ebe^o i KornecKi.

^ - □ =
—i Z M łodzieży W szechpolskiej. W e w to­

rek , 2 października, o K- 7 w„_ w  | ą h  Czy- 
teini Akad amekiej (ul- k n i i
odbędzie zebrante inauguracyjne Koła

L w óv/, d n ia  2 3  w rz e ś n ia

lw ow skiego M łodzieży W szechpolskiej, na 
którem  w ygłosi referat p rjfe so r S tanisław  
G ra b sk i G oście mile widziani.

— P. Poseł M urzyński złoży  na zapro­
szenie O. N. 6. duła 29 w rześn ia  Dr._ o Z- 4 
popołudniu w  szkole Jordanow skiej przy 
ul. 29. L istopada spraw ozdanie poselstde, 
na k tóre  w szystk ich  w yborców  Jednośdj 
Narodow ej uprzejm ie się zaprasza.

= a £ =
— Wobec obiegających pogłosek, że

w  najbliższym  czasie nastąpić rr.a przenie­
sienie C entrali Polskiego Banku P rzem y­
słow ego ze L w ow a dc W arszaw y, Izba 
handlow a i p rzem ysłow a zw róciła  się do 
R ady  N adzorcze’ tegoż Banku z pisn.em, 
w k tó ry m  w y raz iła  przekonanie, że pj-ze- 
tjiesienie to  nie przyniesie żadnych spe­
cjalnych korzyści sam em u B ankow i, z dru 
giej jednakże stro n y  wypłynie niew ątpliw ie 
w  sposób bardzo ujem ny na  dalszy  rozw ój 
gospodarczy  m iasta Irwow-: N ależy tedy
ży w ić  nadzieję, że R ada N adzorcza P o l­
skiego Banku P rzem ysłow rga  m ając na 
w zględzie dobro .m asta Lwow'a„ z którem  
założenie i do tychczasow y rozw ój P o l­
skiego Banku P rzem ysłow ego  jest w  spo­
sób najściślejszy zw iązany, pozostaw i cen 
tra lę  tego Banku nada1 wTe Lwow ie.

—  Łam istrajki. Socjalistyczna bibułka 
m iejscow a ze szczegóinem  zdenerw ow a­
niem ciska się na m łodzież technicką. któ 
ra  przez sw oją p ra c ę . zapew nia ludności 
w odę i św iatło, zagrożone strajk iem  robo­
tników  gminnycli. O dsądza w ięc „D zien­
nik Ludowcy" m łodzież technicką od czci 
i uczciwości, in te resy  m ieszkańców  Lwo-

| w a nazyw a .nteresarm  banków  rozw ojo­
w ych i w ielkiego ohszarn.etwYi, gaglulę co 
reKtoratu, apeluje w reszcie do m łodzieży, 
by  rtie z ry w ała  z robotnikom  b ra te rs tw a  
idei, nie s taw ała  w  obronie bank ie tów  i 
obszarników , w y trąca jąc  strajku jącym  z  
dturti broń, za k tó rą  chw ycili, zm uszeni 
ostateczną (koniecznością i rozpaczą i r.ie 
podejm ow ała się w' p lugaw y sposób plu­
gaw ej roli łam istrajków , będącej policz­
kiem dla m łodzieży. P o w y ższy  słownik 
charak teryzu je  najlepiej oćezwry i tak tykę 
„D ziennika Ludow ego”. Nie wysuw-ai się 
tu żadnego pow ażnego argum entu, lecz 
żongluje w yłączr"?.' frazesam i zaczerpnięte 
mi z  w ieców  „najm łodszych" akadem ików  
o poziom ie i sposobie m yślenia 15-Ietnich 
uczniaków . nie chcąc pam iętać, że  źródłem  
wall-J są podrażnione am bicje różnych pa­
nów  Hofmannówc Takich bezsensow nych, 
w ypatroszonych  z wrszelkiiei logiki i znajo­
mości życia i w ypadków  odezw , najnai­
w niejszy naw et człow iek na serjo  brać 
nie może. P isać  takie odezw y —  ratkoda 
było czasu i papieru. Lepiej m ilczeć i nie 
ośni.cszać podobni mi clukubracjam i tego 
tam „Zw iązku Niezależnej M łodzieży So­
cjalistycznej", k tó rego  chłopięta nie m ogą 
u  idocznłie zrozum ieć, że  w oda, śwda.tło i 
mne po trzeby  .najszerszy ch, w  70 procen­
tach proletariackich  w a rs tw  ludności m. 
Lw ow a, nie są  interesam i -„Rozwoju" prze 
tnysłow'-ców, obszarn ików  i endeckiej czar 
nej reakcji. W ody potrzebuje do życia tale 
że socjalista.

— W iec Rozwoju. W  R ześnie polskiej 
pod L w ow em  odbył się w  niedziele 23 
wrześin;a hr. ofgodz. fi w ieczorem  pod prze 
wmdmctwcm p. N aczelnika gm iny w iec z 
referatem  d y rek to ra  okręsrowrego p. M aria 
na M agałasa nt „Z ażydzenie Polski i środ 
k> obrony". Znm feresow anie licznie • zgro­
m adzonych w łościan bliTo ogrom no o czem 
św iadczy  żyw a i bogata w  treść  dyskJ-

■ s.iu. iąka sie wyw’i;j7"ił.a no referacie. P la ­
ców ka założona w  R zęśnie rokuje najlep­
sze -p.a-dzto.je. f a.tychm tast p rzystąpiono do 
organ izow ąn:a miejscowego K ółka rolntoze 
go celem  za!ożen 'a chrześcijańskiego skle­
pu- D zielnym  Rzęśnianom  —  'S zćzęśćR oże!

—  Usunięcie inspektora szkolnego w Do­
linie, M ieliśmy już nieraz sp o so b n o ść  Przed 
s taw iać  szkodliw a dz-hfalnośc ! '.sławione­
go Rusina i Polakożercy -lana SercA ft in­
spek to ra  szkolnego w' -Po®»e. Funkcjona­
riusz ten p rzy jęty  do służby rzędow ej za 
czisków dzrałalriośęi znanych kon rsy j re­
habilitacyjnych b. w iceprezydenta  Dr. Z o i­
la. oźJ& M e pod rzadam ’ le jc o w y m i zn- 
Ppłn"to pew nym  i erw ił sobie poprostu z 
R ządu P ilsk iego . W końcu przebra ła  Się 
n r  arka. Jak  S»ę dow iadujem y ik.irator bo- 
binski zam iast dfhgotrwtolego i żmudnego 
postępow ania dyscyplinarnego w y b ra ł dr o

gę k ró tszą . N a jego wniosek Ran MinisLsi 
w RO R . resk ryp tem  z 17 bm. L. 12128/Ł 
zw oln.ł p. Seredę  ze stanow iska inspekto-' 
na szkolnego na podstaw ie art. 116 z dnii 
17 lutego_ 1922. P rzeciw ko takiemu zarzą* 
dze.b; u K erna żadnej apelacji. Podajem j 
fakt ten do w iadom ości w  uódzieji, że ino 
ż on ostudzi zapal innych funkcjonariu­
szy państw ow ych narodowość* ruskjiei t  
podobnych jak S ereda  przeis.<manrach di 
agitacji an typaństw ow ej i «*itynaroaow ej..

— S tra jk  w Pow szechnym  B<mku Zwiąż- 
kow yiu. On cg daj w youchł stra jk  urzędni- 
ków  Pow szechnego Banku Zw iązkow ej a 
w e n\yow ie na pi. SmoDd L 5 i w szystkich 
Je8?a fil>ac:h: w  K rakow ie, P i zem yśtu, bia- 
lej, i oruniu, C ieszynie, rtrohobyczu  i Sta-, 
nislaw ow ie. S tra jk  m a oodkład eko.jomi- 
czny. Za m iesiąc sierpień przyrneJcla Dy­
rekcja  \yobec przedstaw icieli puareownlków 
p rzyznać urzędrńl oan 115 prc. >odwyżki

Jorów hpcow ych. w net jeunak zmieniła 
sw e  z„an ie  i ośw iadczy ła , że  pouw yżką t i  
odnosi się do poborów  w rześn iow ych . U 
rzędiricy po (Hugicli p ertrak tac jach  zgodzili 
suę iia pc dw yżkę 75 p rc„  mimo że  inne in- 
i n „ UJ,e bankow e p rzyzna ły  urzędnibsru 
100 i podw yżki, a le pod w arunkiem , za

y rekc ja  uw zględni za  m iesiąc w rzesień 
60 prc. podw yżki od w szelkich poboirów ! 
ze  L y rekcja  zobow iąże się urcgulrw /ać na 
przyszlosc  pobory  w edle w skaźn ika  Urzę- 

S ta tystycznego . K iedy p e rtrak tac je  u- 
rzędmików w spom nianej insty tucji nie do­
p row adziły  do pozytjrw nego rezultatu , ak- 
-ję  objął Z w iązek P iaco  ,vmków Banko- 
w ych. - Spodziew ać się należy, że Dy­
rekcja uw zględnię słuszne postu laty  urzec, 
raków  i zakończy ten sm utny  konflikt 
P rzy czy n y  m us-ały być w ażne. gdy 350 
przeszło  pnacow itików  porzuciło  pracę.

— Sprostowanie. hU ZA . doirosi w sk ra­
wie znalezionego w  Pow szechnych  Domach' 
Składow ych sm a lcu : Sm alec sprzedajem y 
od b-ciu tygodni bez p rze rw y  we w szyst­
kich składnicach w e L w ow ie i O ddziałach : 
W  D rohobyczu, S tan isław ow ie, Kolomyji. 
Lucku, Krzemieńcu, Tarnopolu i Złoczcr 
w ie pc cenach od 20—40 tysłięcy niższych 
od sm alcu krajowego, a poniew aż a rty k u ­
łu teg>o zbyw am j około 5 wagonów  ijie- 
sięczrale. musim y stale mieć zapasy , k tó ­
rych jednakow oż nSe m agazynujem y dla 
celów  spekulacyjnych. Jeden w agon ko­
sztuje pow yżej m ńjarda mk. i dlatego w y  
kupujem y partiam i za dolary kupow ane 
przez Banki na  giełdzie. — T o w a t dla za­
bezpieczenia przed topieniem się i poża­
rem  m agazynujem y w  Pow szechnych Do- 
mach Składow ych Instytucji na w skróś pił 
blicznej i nie taim y tego przed żadna w ła ­
dz? — Sm alec aż  do zakupienia dolarów, 
i p rzekazan ia  ich do Fiam burga lub Gdań­
ska  jest w łasnością firm y sprzedającej, 
wzgl. spedycyjnej „Polbai", k tó ra  odgry­
w a rolę inkasenta. G dyby tlie było  na ryn 
ku sm alcu zagranicznego, płacilibyśm y za 
kra jow y  już dziś pow yżej 200.000 mk. 
za  1 Kig. D yrekcja NUZA.

— Sojusz lw ów  z m yszami. Sojusz lwa 
z p rzysłow iow ą m yszką, k tó ra  króla zw ie­
rzą t w yzw oliła z opresji, p rzeg ryz łszy  zą­
bkam i pęta  na królewsk-ich łapach, zacie­
śnią się obecnie —  w'e Lw ow ie. W  mieścio 
m asow o znikają koty . Gdzie ich szwcaić? 
W tajem niczeni tw ierdzą. że  b rać  zam ar- 
stynow ska, w y szastaw szy  się z pieniędzy 
na bilety do cyrku, obecrtie płaoi bilety 
prow iantam i. C hłopczyska w yłapują  po' 
mieście ko ty  i niosą je lwom na pożarcie, 
w zam ian za co dostają bilety  w siępu  dd 
cyrku . Je s t ponoś ta k sa : ziai ko ta  chudego 
w stęp  na galerie, za tłu stego  zaś — k rze­
sło  w  p ierw szych -żęciach. Dzięki tym  do­
w cipnym  transakcjom . lw y cy rkow e są  có­
ra;? tłuściejsze, a  m yszy biegają po ku- 
d n Ja c h  coraz sw obodniej. K rólew ski 
zw ierz  w-spamałomyśln e płaci m ałem u so­
jusznikow i dług, zaciągn ę b ’' w  bajce.

—  Uiuchom iento agencji pocztow ej w Si 
e.iowio o raz  zm iana okręgu  doręczeń. —i 
Z dniem 1 październiku br. uruchom ia się 
w m iejscow ości S ichów , pow. Lw ów . a-' 
gencji pocztow ą 2-go stopnia w e w szyst 
kich działacli 6iużby pw ztow ej. Z tego po 
w odu przydziela  się gm inę Sichów  z przy1; 
Siułkamt P irogów ka i W ulka sichow ska dd 
m iejscow ego, zaś gm iny Kozielnaki, P asie ­
ki Zubrzyckie, Żubrza z obszarem  dw or­
skim : przysiółkiem  Gai o raz  gminę i oo- 
szai dw orski Żynaw ka do zamiejscowego, 
okręgu doręczeń tej agencji;, w yłączając  
rów nocześnie pow yższe miejscowości z za­
m iejscow ego okręgu doręczeń urzędu pocź 
tow ego L w ów  L

— Nie daw ać napiwKów! L w ow ski zw ią­
zek kelnerów  zw raca  uw agę publiczności, 
uczęszczającej do restauracji, kaw iarń  * cu 
k iera  i jadłodajni ftp., by nie daw ała ob­
sługującym  kelnerom  napiw ków  i nie pc 
zw.alala dopisyw ać sobie w  rachunku pro­
cen tów  za obsługę, gdyż procen t ten jest 
już z aw arty  w sam ym  cenrdiuu

= □ —
—  A resztow anie żydow skiego spedy to ra .

Policja a resz to w ała  w dniu w czorajszym  
Józcia  P arnesa, w łaściciela przedsiębior­
stw a spedycyjnego, o k tó rego  oszustw ach 
donieśliśm y w e w czorajszym  num erze. P a r 
nes przez przeciąg  dw óch <M uk ryw ał się 
w  domu sw ego b rata .

— W iejscy aw an tu rn icy . W czoraj sp ro ­
w adzono do tutejszego U rzędu śledczego 
zarobników  z Łoziny, M ichaia Berriadzkie- 
go, W alentego )oii,aradzktego. M ikołaja 
R oberta, Ju rka  M ikuliszyua, lama Ccglew i- 
cza. liry ń k a  Św iszczą Jana  D ubiniaka i 
Fedka H aw rasza. Napadli oni w  nocy 24 
br. na kilku gosp odarzy, lttórych poranili 
a  ponadto kilkakro tn ie  strzela li po* .



^Czajkowskiego, usiłującego osadzić w  miej" 
■sen bandę miejskich m łokosów .

„SŁOW O PO LSK IE11 nr, 267 z dnia 29 w rześn ia  1923.

 ̂ — Z kroniki krym inalnej. A resztow ano 
Józefę M aczyńską, k tó ra  sw e dziecko uto­
p iła  w  szafliku a następnie w rzuciła  je do 
kanału. — Podobny los, jak M aczyńską, 
spotkał A nastazję M aw rysz, k tó ra  usiłow a­
ła  sw e dziecko porzucić w  bram ie domu 
Iprzy ul. Radeckiej 1. 28.

□  SAM BOK. Korona (Sam bor)—Kako- 
acli (Stair.sław óiv) 8:0 (2 :0). Z aw ody kw a 
TF.kacyjne o pozostanie w  klasie B, Koro- 
ji a w y stąp iL  w  pełnym  sk ładzie  i już w 
•Iiątej minucie p raw y  łącznik uzyskuje 
[pierw szego guala dia Korony. G ra ostra  
'z obu stron , z końcem  pierw szej połow y 
nsuw a sędzia z boiska 1 gracza, z Korony 
] 1 z łiakoachu , p ierw sza połow a 2 :U dla 
Korony. D ruga połow a pod s ta ła  p rzew a­
gę. Korony, gdzie naw et obrońca strzela  
z połow y boiska goala. G oście po usunię­
ciu jeszcze 2 g raczy  zachow uję się na bo 
isku nie po sportow em u a  naw e t o rdynar 
r.:e. co przyczyniło  się do tak  w ysokiej 
klęski. Z aw ody te okazały, że  Korona w 
zupełnośgi zasłi guje na pozostanie w  kla- 
s  e B. Sędzia B ober ze L w ow a miał c ięż­
kie zadanie do spełnienja, z k tórego w y ­
w iązał się dość dobrze.

□  TARNOBRZEG. K omitet Wystawowy 
w i aruoorzegu  rozszerzy ł na oe-tatniem 
posiedzeniu p o raź  i la rg  także na  w szy st­
kie tow ary  codziennego zapotrzebow  au.a, 
pochouzące nietyiko z pow iatu, ale i ca łe­
go Kraju. — chcąc w  ten  sposób zapoznać 
kupców  i ludncsc powlunu z bezpoaream e- 
inl zróułam i zakupu, bez ucieKama c.ę do 
cuicgo szeregu pośredników  —  li w  len spo 
sou w płynąć na ogolne obniżenie w  tui. 
pow iecie cen tow arów , produkow an i eU 
przez p rzem ysł drobny jaik i »bi*yczny. 
W ooec tego w y raaa  i\o iu itet prżSKńrtkthe, 
i e  f.rm y krajow e zecncą przyczynie  s,ę 
uo bezpośredniego zetknięcia snę produecn 
u  z konsum entem . Eksprmaity nalepy w y­
sy łać ipoza narzędżJam i roinlpzcmi) w in a  
łych paczkach ko io juaych  luo pocztowy'cii, 
z ausłjczefjgem n a p ra w  K ratow ych i poda­
niem lTłOżhwie doKtadnych cen za  poszczę 
gonie p rzeum iou  w ysiujwowe. B przed jzą  
tow arów , oraz odbieraniem  zam ów ień zaj­
m ę d.ę w  całości bpołdzieim c m iejscowe, 
„bk ładn ica11 i „G leba- p rzez  sw ej persona! 
sttL jiow y. N iesp rzca ine  tow ary  ua wy sta  
w ie zobow ięzuję się ooydw a b to w arzy - 
szeiha bpoidaieicze w zięć w kom .sow ę 
sprzedaż, za  um iarkow anym  rabatem  a w 
razie  n .osprz^dania w  pew nym , oznaczo- 
lil m przez fi-rrtię czasie, zwrocLć tejże re ­
sztę, lub zakupić za  gotów kę dia swoich 
skicpow . Eksponaty należy w y s iła c  poa 
..adresem Komitetu W ystaw y, lun tycużć’ j 
bpóiuziehii, cpłatnńe do stacji kolejowej 
T arnuorzeg  dó dm a 2o października br., 
naionnast zgłoszenia do oL>es,au)ia W ysta­
w i' uo 15 października rb. Komitet zape­
wnia, że nadesłane oicaizy będę ttaiczyćw  
roziniesżczione i konserw ow ane przez cały  
czas trw an ia  V3T/Śiawy i zabezpieczone 
p rfed  zniszczen.em  i kradzieżą.

□  UHNÓW. R estau racja  kościoła. W  tiu i  
roi.ii dokonano w Uunowie w ażnego dzie­
ła. Kościół s ta roży tny  zniszczony podczas 
wójhy — został w  części napraw iony. 
W roku 1915 P ru sacy  zrzucili dwie ogro­
mne frontow e w ieże pociskami arm atnim i. 
L a ta  szły — zniszczenie s>ę ix)\viększaio, 
a  o naprawdę z pow odu zaw ieruchy  w o­
jennej m yśleć me można było. O dbudow a 
tedy zniszczonych zupełnie w ież w  tym  
roku szczęśliw ie zosta ła  doprow adzona do 
Koiica. W szystko pozostało sty low o nte 
zepsute, takie  sam e jak w ybudow ał W oj- 
ciech L enartow icz, budow niczy kościoła 
iv 1695. —  W ciężkich czaaach dzisiejszych 
b iso w a ć , to rzecz nie ła tw a, a  tem bar- 
dziej gm achy p u l liczne. Ale przy  dobrej 
w oli panafjan, k tó rzy  chętnie spłoszyli z 
aa  p a n i  i — by odbudow ać ruiny, przy  
nadzw yczajnej życzliw ości B iura O dbudo- 
W'y, a  zw łaszcza p rzy  ivydatnej pomocy 
klierownika Okr. B iu .a  oub. w  Żółkwi p. 
radcy  inż. S tan isław a Rischki, dokonano 
dzieła pomnikowego —• uchroniono oa zu­
pełnej rdiny piękny sty low y  p rzyby tek  
Bc*y. Będzie to pam iątka, tem  inoże cen­
niejsza, że w śród  ciężkich w arunków  do­
konana. Szkoda ty.il, o. że nie odnowiono 
całego kośdioła — tylko w ieże i front.

Zbrodnicza akcja. O statnio podpaliła 
zbrodnicza ręka  s te rtę  w  K arowie, w ło- 
■mość p. M arm orcsza, i to w  biały dzień. 
S te rta  sp łonęła doszczętnie. S praw ców  nie 
ujęto.

□  JA W O R Ó W . Z żałobnej ka rty . W  dniu 
17 bm. zm arł w  naszem  mieście Dr. S ta ­
nisław  Kordian M is z e b s f f  lekarz, członek 
honorow y i b. p rezes Sokoła w  56 roku 
życia.

□  KOSÓW . H cjny ria-. W. P aństw u  Br. 
K ruzenste rnon , w łaścicielom  N lernlrowa, 
za  h e n y  dar 2,000.000 mk. złożony w  cza 
sic kilkudniow ego pobyui w  Zakładzie dr. 
T arnaw skiego w  Kosowie ufi rzecz polskiej 
Octironki tam że —. najgorętsze podzięko­
w anie składa — Z arzęd Ochronki.

#  Komite O rganizacyjny I. Zjazdu Pol 
skich Techników Zrzeszonych, k tó ry  odbę 
dzic się w dniach 28, 29 i 30 w rześn ia  rb. 
w W arszaw ie, zaw iadam ia, że ze w zglę­
dów technicznych lista uczestników  Zjazdu 
którzy zapisali się na bankiet, m usiała być 
zam knięta. D alsze zapisy  mogę być przyj 
mowane tylko bez udziału w  bankiecie, a 
ła jące  p raw o uczestn :ctw 'a w  posieuze-

r z e g r a n y  s t r a j k .
_ P rzedw czoraj toczy ły  się m iędzy p rezy ­

dentem  Neurnannem a delegację robot,uczę 
r- '1--v uo a. W następstw ie k tórych prez. 
Neymann dał strajkującym  na piśmie p rzy ­
rzeczenie poparcia postu latów  robotni­
czych. dotyczęcych sta tu tu  em erytalnego, 
regularnej w y p ła ty  dodatków  itd., odnośnie- 
zaś osoby inż. D reszera polecił' stra jku ję- 
eyrn przedłożyć aobic m em oriał, k tó ry .m a  
być następnie p rzekazany  dyr. Tom ick:emu 
do rozpatrzen ia  i ew ent. w y toczen ia  t>. 
D reszerow i dochodzeń dyscyplinarnych 

 ̂ Nad tę bardzo  daleko idęcę oferta prez. 
Neum anna naradzali się w czoraj stra jku ją ­
cy  pracow nicy. Powtażna liezebme grupa 
m ądrzejszy  cl robotników  z b. prezesem
Zw iązku Lasikowskim na czele chciała po- 
w-rócić do pracy, zosta ła  jednak p rze trzy ­
m ana przez pretorianów  p .Hoffmanna u- 
chw alono więc stra jkow ać dalej. W obec 
tego pisemne zo b o w iązan a  prez. Neum anna 
rów nież s trac iły  moc w iężącą.

Je s t znamienne, że *nż. D reszer —  jak 
nas z pow ażnych źródeł informuję — jest 
z  przekonań zdekiarow anym  lewicowcem . 
W  tem  iask-aw em  w ięc śv ietie w ystępuje 
ta  w alka Hoffmann— Dre-szer, będęca jeuy- 
nę, choć dziwnie b iahostkow ę przyczynę 
całego strajku. O p. D reszerze w yraża ją  ze 
w szystk ich  stron  opinię iaknajlepszą, ehwiar 
lęc jego suinienność, obow iązkow ość, akn- 
ra tność i inne zale ty . cechujące dobrego 
urzędnika. U p. FloHmannie nie w iadomo 
w ięcej ponadto, żc ma porachunki osobiete 
służbow e z p. D reszerem . Jeżeli p. D reszer 
m em a niczego w ięcej na sum ,emu prócz 
tego grzechu, że — jako w yższy  funkcjo­
nariusz •— podległych mu piacow-nikówr, a 
m iędzy nimi p. Hoffmanna, caasem  ina przy 
jemnose pochw alić, a czasem  zganić, do­
chodzenia p rzeprow adzić j ew ent. ukarać, 
to  strajkującym  i m euiorjały  mew iele pt>- 
m ogę, bo w  taki sposób nie w olno staw iać 
kw e„tji ńaw et w  Rosji!

I ODOciugo strajku , potępianego przez ca­
łe społeczeństw o, nie pochw alają rów iueż 
pow ażn e.isże elem enty w śród  aocjal,sto\v, 
choć me m aią na tyle obyw atelskiej odw a­
gi, by ła tw o w iernym  rzeszom , pchanym  Co 
stra jku  przez kilku K rzy w czy , pow ',ed/śećr 
to w yraźn ie  i o tw arcie.

Poniew aż w skutek  strajku dochody mlejP 
skicli zakładów  elek trycznych  spadły  o 
200 K ilk a d z ie s ią t  mńjunów dzieimtej oo po 1 
5 dniach stra jku  czym przeszło  mtłjacd ml-,, 
s tra ty , z w-ypiatami cila stra iku jęcych  (p ła- 
ca  m iesięczna minus potracenie z?, dn, 
siru jku) natrafi przypuszczaln ie na burdzo 
pow ażne — a  być może ii.upokonalnc tru d ­
ności. O gółow i stra jku jących  o tw orzy  to 
rriezawodn.e oczy, że dia wal Ki o nic me 
wra rto  ponosić az tak  dużych ofiar i zm u- 

. szac do mh ponoszenia sw oje żony i dzieci-
Aliodz.cż .echnicka, zabezpieczająca mifc- 

szkancom  L w ow a sw ym  dziehiyin w y sił­
kiem konieczności życiow e, w nowej rob 
czuje się bardzo dobize. B ardzo szybuo 
przysto sow ała  się do nowej p racy , zazna­
jom iła z m aszynam i i spełnia sw e funkcje 
ochotnie i sondnie. W czoraj odbyw 2 ilo się 

• przeszkolenie techników  w  rem izie tram w a 
jowej, tak, że już dziś m ożnaby zupełnie 
spoKojme padiąć ruch tram w ajow y na mie­
ście, zw łaszcza  że m iędzy technucami jest 
około 20 takich, k tó rzy  prow adzili już tram  
w aj. Rówmież w śród funkcjonariuszy policji 
panstw-owej jest kilkunastu b. m otorow Tch, 
k tó rzy  objaw iają chęć u tychm ias tow ego  
objęcia tej funkcji.

*  *  *

P raca  w e w szystk ich  miejskich załcła- 
dach w  petnym  toku. Jedynie  tram w aje 
stanow ię w yją tek  w  tej pochw ały  i rze­
telnego uznania godnej regule. W yłondy  się 
w  tem  lub owem  przedsięb iorstw ie pew ne 

i trudności w  p ierw szej chw il,, ale zo sta ły  
! one rych ło  pi zezw ycięźone. S jtuacjai zo­

s ta ła  tedy  w  zupełności opanow aną.

\»  ELEKTROWNI NA PERSENKÓWCE.
strzeżonej przez silny oddział woj „ka ,i po-

na czele i kilku funkcjonariuszy techni­
cznych — i na barkach tych dzielnych a  

i ofiarnych ludzi, dniem i nocą pozostających 
i na zagrożonym  posterunku — spoczęia  pc;- 
! na trudu i odpow iedzialności p raca  w tem 

wiellciem przedsiębiorstw ie mrejskjem. W 
l ciężkiej, pie-w szej chwili dalszego p row a­

dzenia zakładu z a s ię P ła  stra jku jących  ro­
botników  młodzież technicka i oddzm iy s a ­
perów . Robotnicy ci ochotnie i z zaparciem  
stanęli do m aszyn i pod kic;uuk,em  inży­
nierów  szybko przystosow  al się do no­
w ych obow iązków . Dzisiaj po clku dniach 
„p rak tyk i"  jiod okiein meziiuzotiych p rze­
wodników' praca płynie si-iadiiie i w zo ro ­
wo. To też ta w ażna a rte ri i ż:. c u  nrejsikłe 
go nie strac i już pulsu, w czem pierw szo­
rzędna zhstuga inżynierów  i mechaników' 
Elektrow  ni na Rersenków ce.

Obecny strajk  ujaw nił, że Załtłady elek­
tryczne  na P ersenków ce zatrudniają robo­
tników pou.tfl m iarę zapotrzeirew am a Oto 
obecnie sirajau je  okołu 200 robotników , u c  
ię ty d i na b, rsenków ce. ii)z*a.i prace Rh 
spełnią ile f t  p racow ników  o w'lele szczu­
plejsza, a  mimo to ta  sam a prttca jest speł­
nianą

A zanos-ło się r,a to, że icli zak łady  ciek 
tryczne  eiżnę, p rzyw ala jąc  in.asJo m rokiem 
ciemności juz za czasów  ukrailisi<?ej zawne-t 
ruchy. O to robotnicy

ZE STACJI POMP NA ŻELAZNEJ 
WODZIE

ustępując ze służby, dopuśdh  się jask ra­
w y c h 'a k tó w  sabotażu. P rzedcw szyoik iein  
uciunęh oh w ę z łożysk tłoków , spuścili w-o- 
dę ze stawm- a w reszcie unieruchomili jeden 
z przew odów ' kanałow ych. W iadom ą jest 
izeczą, jak w ażną rolę odgryw a S tacja  
pomp wob-Sc E lektrow ni na B ersanków ce. 
k tó ra  w 'prost nie m ogłaby s c  obyć bez w o­
dy f  tego źródła. Akt sabo tażu  jednak nie 
dopiął pożądanego przez robotników celu. 
Jeden z inżynierów  podczas w stępnej kon­
troli m aszyn w  Stacji pomp spoot.zegi nie- 
bżzp.eczeustw o, g rożące z pow odu usunję- 
c ia H ftw y  i zapobiegł zniszczeniu m aszyn. 
W oda w staw ie znów  w czoraj poum&sia 
się i jest jej podostatuiem  w'reszcic w czoraj 
po lo łudm u  oddz 'a ł saperów  zajął się uru­
chomieniem kanałów  przew odu kanałow e­
go.

Z ZAJŚĆ ULICZNYCH
i zanotow ać w ypada jedno. Policja a re sz to ­

w a ć  robotnika S tan isław a K rystę, k tó ry  
w  tow arzystw ie  kilku chłopaków  gasił za­
palane. przez żołn ierzy  lam py. Pozatcir. pa­
now ał 'Spokój na ulicach. W ieczorem  św ie­
cili żołnierze i technicy' latarnie, przyozem  
po kilku piiiach nabrali już wyprawy. P racu ­
jącym  żołnierzom  towm rzyszą s i w a  uzna 
nią ze strony' pioechodniów'. Na uL P iek ar- 
sL e j obserw ow aliśm y w czoraj Ydeczorcm 
jak grupka (wyrostków pom agała żołnie 
rzom  w  śyyieceniu latarń .

W czorajsze

1 OhTDNF. ZAJŚCIEi
{ r,3 cm entarzu  Ł yczakow skim  w y w eła ło  w  
I m ieście ogrom ne oburzenie. JaJ w stępne 
i śledztw o wtykazało — nakaz usunięcia sił?
| kopiących groby g rab a rzy  w y d an y  został 

przez kom itet strajkow y'.
ARESZT O W ANIE HOFFMANNA.

W  zw iązku z tą  sp raw ą w ezw any  został 
w czoraj wdeczorem do U rzędu śledczego 
Franciszek  Hotfmann, funkcjonariusz tram - 
yyajowy i p rezes Ż arvodow tgo Zw iązku 
pracow ników  gminnych. Po  przesłuchaniu 
został Hoffmann aresztow m ny pod za rzu ­
tem  zbrodni gw ałtu  publicznego. O g. 6 w . 
st. przód. P asirsk i odstaw ił Hoffmanna do 
yyięzienia sądu karnego p rzy  ul. Batorego.

ROBOTNICY —RUS1NI,
k tó rycn  wielu p racuje w  Zakładach miej­
skich, szerzą  n iięazy strajku jącym i n -.by- 

i w ały  te rro r. W śród robotników , k tó rzy  
| zgłosili się w czoraj do p racy , nie było 

z mch ani jeanego.

Spo-t.
zw ycięstw o Polaka w Sztok*

X ,» agga. I

uiacli, w ycieczkach i pokazach fiimów 
technicznych za. opłatą ogólną 8 zip. od 
osoby.

LUCK. R ew cdyltacja klasztoru. N a
m ocy decyzji p. W ojew ody W oły liskliego z 
dnia 10 yyrześnia 1923 r. L. 9S96/lJ r., odbę­
dzie sr.ę yv dniu 26 w rześn ia  w e środę, o 
godę. 11 rano rew indykacja  kośaiote (kla­
sztoru  po-bernardyńskiegoj w m. W aiko- 
w iczach. pow. tut. z rąk dotychczasow ego 
posiadacza Kleru P raw oslaw  nego i odda­
nie tegoż H ierarchii Kościoła rzym sko -ka­
tolickiego.

+  . W ypuszczenie biskupa z więzień so­
wieckich. Biskup Teodor, którego popular­
ność z każdym  d,,.em  yvzrasta w śród  lud­
ności M oskw y, został onegaaj w ypuszczo­
ny z w ięzienia. R azem  z biskupem  Teodo­
rem  byli kaznieni hiercinonachow  ie Poli­
karp  i S tefan, w szy scy  oskarżeni o uk ry ­
w anie przed w ładzam i sow ieckicm i sk a r­
bów kościelnych i drogocennych św iętości 
rc Tgijny ch. Towm rzysze w ięzienia biskupa 
T eodora nadal pozostają aresztow ani.

+  Sow iety zamykają uniw ersytety i
szkoły. Z M uskw y donoszą, że z powodu 
braku środków  m aterjainych koim sarjat 
o św iatow y  zam knął un iw ersy te t w S am a­

rze. Z tej sam ej p rzyczyny  zam knięto ró~ 
wmież w  całej Rosji.

+  O dczyty  prol. W. M. Kozłowskiego 
w  P radze . Czesko-słowmckiie mm isterjum 
szkoln ictw a i ośw iaty narodow ej oraz dzie 
kan czeskiego w ydziału filozoficznego mii 
w ersy te tu  Karoia w  P radze  zaprosiły  pro- 
icsorai fitoiofji w  unuversyteclie pożnań- j 
skim  W. M. K ozłow skiego do w ygłoszenia 
odczytów  w ciągu cem eatru zim owego w 
roku szkolnym  |.923/24 w  uniw ersy ,ecie 
praskim . Prof. Kozłow ski zaproszenie to 
p rzy jął i w ygłosi odczy ty  z dziedziny fi- i 
lozofji polskiej oraz w spółczesnej filozofii 
francuskiej, angielskiej i am erykańskiej.

+  p a tro n  alpinistów . Jak  donoszą z An- 
necy  do paryskiego ..M atina11 podczas ob ­
chodu na  zam ku Menlnjpn tysiąclecia św . 
B ernarda . Liskup diecezji Ar.aecy odczytał 
list papieski, ogłaszający  tego św iętego  pa 
tronem  tu rystów , a  zw łaszcza  alpinistów . 
S ta ło  się to podobno, na żądanie fran- 
cus! ich związków' tu ry stycznych , p ragną­
cych mieć sw ego św iętego opiekuna.

— □ =

Świetne
Iiolmie.

M istrz Polski na row erze  Sla*tkiewfc* 
odniósł w stolicy Szwecji św ietny sukces 
na to - /e  „\Yo lodtom 1' nad m istrzem  Szw e­
cji, kolarzem , słynnym  \v św iecie k o la r1 
saini, A udreenem . S tankiew icz ocniiósł zw y 
gęstw o w b ie S  na 5 kim., b :j?c yndreeJ 

m a na finishu o 1/4 koła czw artym  w tym  
biegu był - rów n.eż Polak  G arley ; dalej 
bije rów nież A ndreeaa w biegu na 100J 
nitr. o pól inąszyny, w' l)iegu licz przepii- 
ę?nej liczby okrążeń o pół m aszyny, w re­
szcie po raz czw arty  zw ycięża Ntankie- 
w;c w zorgan zowariyni ad hoc meczu 
ntsiędzy mm a doskonałą parą -SKW'edzkich' 
iezJzcow  na tanaeniic, M alm-Lingwort. Rg 
tyćli zw ycięstw ach  stał się S tankiew icz w 
M-iukliolmtie mezw ykle popu.arnyin a dzieił 
mk, umieściły jego podobiznę na pierw-* 
szych stronach. Na pożegnalnym  bankieefd 
w . szeregu  mów jrodkreślono w ęziy, jakie 
dzięki sj}ortow'i. zacieśniają siię m iędzy 

, Szw ecją Polską a  rendez-vous obiecana 
sobie na Olimpiadzie w  P ary żu  1924 roku.

Na zaw odach w  Estonji, członek sekcji 
lekkoatl. AZo. L w ów , p. R zepka postawił 

1 now y rekord  akadem idri w' skoku o tycz­
ce 3.10 m. i zająt drugie nłiejscc w oku-. 
ćem ickich zaw-odach państw  bałtyckich i 
Polski

j Klęskj C racovii w  Iiiszoanji. W ciątgu U 
dn rozegrała Oraicovia 6 m atciiów footbal1 

I lowycłi, z czego dw a yv B arce lo . e (1:1* 
i 7:1), dw a w  W alencji (4:0 i 4:2j i dw a 
z R eal-C lubem  w M adrycie (4:0 i 4 :2). 
Zupełnie me prz.\ pisujem y tti w iny druży­
nie, jednak kierow nictw u, k tó re  pozwoliło 
na tak ciężkie zaw ody, nie dając graczom  
ani chwili odpoczynku. W tą sp raw ę musi 
w glądnąć RZp i\'. i udzielać zezw olem a ici 
w yjazdy  takie, gdzie zaw ody będą prze­
zornie ułożone a n!ie .obliczone tylko na 
kasę, k tó ra  i tg jL zw yk le  tonie w  kieszeni 
pośredników . Najgorzej cierpi ru  tem na­
sza am bicja narodow a a w  op nji obcycli’ 
narodow  zejdziem y zupełnie na sza ry  ko­
niec i z naszą piłką nożną p rzes taną  się 
zupełnie liczyć T ylko mocnych szumują 
i z nimi się l.czą.

R ozstrzygająca niedziela. Najbliższa tne- 
cizi.eJa będzie rozstrzygającą  w zu \iouach  o 
m istrzostw o w  piłce nożnej lakLw  Polsce 
W senodniej jam i Zachodniej. W Kiaiaowie 
spo tkają  się M^sia z LKS (z Lońzij, we 
Lw ow ie Pogoń z Polonją (z  V v'arszaw j). 
Pogoń m a za  sobą już jedno zwyc.ęs-two 
w  W arszaw ie (5:1), tak iż naw et p rzegra­
na jej nie przesądzi jeszcze spraw y mi 
s trzo stw a, gciyz Polonia inuaiałaiiy jeszcze 
raz walczyK z Pogom ą j ta w alka bylnby 
decyulującą. W razie m erozegrunej i uh zw y 
cięstw a m istrzem  Polski W schodniej zosta­
łaby' Pogoń.

Cokolw iek niaązcj p rzedstaw ia się sp ia - 
v. a ua zacuodza . Tu na wy pasiek zw y- 
rfęsfw a W isły  lub na w ypadek  zv ycięstw a 
ŁKS m istrzem  zostanie Z w y c ięzca , w  ra­
zie jednak m erozegrunej i W arta  głos ofi- 
zyska, gdyż w szystk ie  trzy  drużyny będą 
m iały rów ną ilość punktów . Wów czas w e­
dług przepisów  PZPN m istrzem  zostanie 
ta  drużyna, k tó ra  będzie minia lepszy sto ­
sunek bram ek. Ra razia^m a go W arta . lecz 
w  grę  w chodzą bram ki strzel .>:ie jeszcze 
przez W/isłę i W artę  Iskrze oiąsjkiej. jak 
rów nież i o trzym ane — dlatego sp raw ę ua 
zachodzie może ty lko rozw ikłać zw ycię­
stw o  w  niedzielę jcatiej z d rużyn; k tóra’ 
d rużyna zw ycięży, ta  w Polsce ZuchiidnKj 
zostanie m istrzem  — alb- W isła, ńlbo LKS.

W obec tego, iż tak  Vvisła jak i Pogoń 
gnają na sw ych w łasnych boiskach, grają 
w obec swej publiczności i już w dotych­
czasow ych spotkaniach w ykaza ły  bezw a­
runkow o lepszą kondycję, przeto Pbliczcma 
nasze idą po linii zw ycięstw a  Wlisiy w  Kra 
kowie, a Pogom  w e Lwowie. Te dwfe dru­
żyny  stanęłyby  io decydującej rozgryw ki 
o M istrzostw o Polski.

C zy m am y rację —, niedziela okaże!

W  A tó J in S m s ira c ji  n a s z ę )  z ł o ż y ! r  
Na Tovr. R ozw ój: M ajor A. L. R aw a R u­

ska 50.006 in k .; T. K. 50.000 mk.
Na T. S. I-.: Karo! Lewicki iOO.OOO mk. 
Na O chronę D ziecka: Zam iast kw .atńw

na trum nę ^p. Dra Plodrai ■— Ignacostw o 
W enneldow ie 500.000 mk.

Na w dow y j siero ty  po obrońcach L w o. 
w ć : Inż. Ś tr .n sław  i Annami ( ia \ Lńsk:cl'
D om ańscy, zani ust rozsy łan ia  zaw itad infl’1'! 
o ślubie _400.0U0 mk.

Na ociem niał!,ch legionistów : Zam iast
kw iatów  na trurnnę sp. Jadw igi Capin-aidcj
100.000 mk.

\ n  Tow . „E atarn iai‘ : A. K. p rzegrane  pie­
niądze 50.000 mk.

Na T. O. M .: Zam iast kw iatów  na trum ­
nę sp. Adeli z K leebergów  1-indkowei —
'i adeuszow ie R ybiccy 200.000 mk.

Na kuchnię dia em ery tów  j inteligencji 
P tzy  ul. R u to w sh eg o  1. 2-3: F irm a F erdy ­
nand Skorodecki z listy składkow ej Nr. 67 
107.600 mk.

Na Dom Studentów  Akad .Jicd  W et.: 
Zam iast kw iatSw  na trum nę śp Prof. Krc- 
to s/icza  — Rodzina 500.000 mk.

Na kaplicę w  Złoczow ie cila ofiar ukr.: 
Z am iast M szy ś\y. za drogie osoby Janin.3 
postępska  10.000 mk.

Na II. Dom T echników : Zam iast kw iatów  
na trum nę śp. Adeli Sm olkowej -  M arja 
K leerbcrgow a 50.000 mk.

Na fundusz zaopatrzenia wcfthv j sieró t 
po sędziach: Zam iast kw iatów  na trum nę
ś >. Arnelji S trzeleckiej sk ładają Dr. Józci 
PiątkowHci, R. P ią tkow sk i i J. P iątkow ski
150.000 mk. 6486
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Dział fhonoir.tczny.
0 los Związku Ekoim Sp 1- 
dzielsi Kółek Ro.ciczyeli. 8. 1.

F ak t w ykupienia Akc. Banku Związko­
w ego napełniła trw ogą umy.sly w szystkich, 
k ió iy m  na sercu  leży ekonom iczny rozw ćj 
naszej R zeczypospolitej i w ielką jest oba­
w a, by i mnę sporni akcyjne nie uległy po 
dobnemu losowi. D oszły  mię w ieści, że 
podobno szerzy  się w iadom ość, aż popular 
ny  w  ną-szem spo łeczeństw ie  Związek 
Ekonom. Spółdzielni Kółelk rolniczych S. 'A, 
— któ rego  C entrala  ma siedzibę w  K ra­
kow ie (ul. W iślna 8), a  w e Lw owie istnie­
je coraz to  lepiej się rozw ijający oddział 
p rzy  ul. M ickiew icza 25 —  ponadto zaś 
organizują się now e oddziały  \v  P rzem y­
ślu, R ów nem  i T arnopolu  —  przeszedł już 
w  znacznej w iększości kapitału  akcyjnego 
w  ręce żydow skie.

O tóż co do tej instytucji obaw a ta  jest 
nietylko że nieuzasadnioną, lecz wogóle 
płonną, gdyż s ta tu tow e zastrzeżen ia  ze­
zw alają na udział w  W ah rn ,.;Tom adze- 
niu jedynie obyw atelom  P n fe iw .ł Rglskie- 
go  w yznania chrześdiiańskiesn. co jest w y 
drukow ane w yraźn ie  na akcjach grupy  B. 
tj. „ na; ctlcazicielz.*' — a ponadto istn eją 
osobne imienne akcje g rupy  A rozdzielane 
m iędzy M ałopolskie Tow . Rolnicze w  Kra 
kow ie, Zw iązek R ew ’zyjny Spółdzielni Kó- 
łcic Ro)n;czych w  K rakowie, C entralną Ka­
sę Spółek rolniczych w  K rakow ie, oraz 
m iędzy stow arzyszen ia  spółdzielcze, p rzy ­
należne do M ałopolskiego Tow . roln. w  Kra 
kow ie i Zw iązku R ew iz. Spółdz. K. r, w  
K rakowie.

T e  akcje  m ają zapew nioną potow ę gło­
sów', a  przechodzić mogą ty lko  za  zezw o­
leniem R ady N adzorczej Spółki z rą k  je­
dnej z pow yższych organizacji w  ręce 
d rug :ej.

T ak w ięc założyciele Zw iązku ekom ni. 
Spółdz. Kółek rolniczych w  postaci spółki 
akcyjnej zabezpieczył, raz  na zaw sze pol­
skość tej instytucji i usunęli u ilkow icie 
w pływ  niepolskich i niechrześdiiańskich 
kap ita łów  na we w nętrzną  organizację, wy 
bór organów  spółki a  zatem  na ca łą  poli­
ty k ę  łuuidlow ą Zw iązku, k tó ry  rozw ijając 
się tnlenzyw nie (u targ  za sięrpęeń 1923 r. 
około 25 m iliardów ) pracuje też  coraz wy 
d a iire j i ściślej z  polską w ytw órczością  
p rzem ysłow ą.
Jan  M asior, dyr. Oddz. Zw, ek. So. K. r

ski B ank p ry  w. ISO, Bank zachodni 600 
B ank Krc:!. w arsz. 130, C era ta  55, Sule 
potasow e 1300, Kijewski * Scholcc 401, 
Spics 330, Puls 85, Wild 160, Cnodo-

s EKEJSfcKBciEmBaąŁ-- asiŁŁa aagBCWffigzaŁg

i ów  920, C zersk  340, C zęstocicc 5050, 
Gosławic-a ?80, M ichałów 54(J, Uuj i 
S650, W arsz. Tow . fabr. cukr. 7500, 
Firlej 175, Ł azy  63, P rzem ysł d rzew ny
> s y j n c a i  cisaassaaMsr sasaBeor-BBił

2S g i e ł d y  l w o w s k i e j
Lw ów , 27 w rześnia.

Ruch w akcjach dżyw iony. Poszuki­
w ane w szystk ie  papiery . Liczniejsze 
transakcje w  Chcclorowie, Ojkosach, 
B row arach , Pol. kredytowy/m , P rzem y  
słow ym . Z. B. K. Z n:ekoto\vanych 
W iększe transakcje w  Olkuszu. G azach 
Jaw orznie. j

T ransakcje  w akcjach (w tysiącach  ) 
m arek): C iociorów 960. 950, 930, 955, 
960, 957, 955, 960, O i kos 760, 78U, 760, j 
765, 750, 770, 777, 775, 770 riieefetayw - j 
r.y 770, 710. B ro w ary  2900, 2850, 2S75, j 
2800, 2850, 2960. nieef. 2700; Ćmielów 

i 310, 280, 295; Gafota 45, k arp ah t 135. 
130; Niemojowski 145. P łótno 60, Nafta 
115, 118, 122; R akszaw a 760, 735, 730; 
S iersza górnicza 1375, 1350; Tolian 80, 
83; H ipoteczny 160, 175, 180; P okred  
28. 26, 30, 33 35, 29, 25, 30, 354 P rzem y 
sło w y  138, 130. 127, 128, 130, 129, 126, 
125, 130, 128, 127, 135, lcfO, 126, 132, 130

BTcp, w  Z a r y e l m  C 0 0 1 7  c e n t  
D o l a r  . . . .  S I S  OOO m k p  
H k .  n ie m . . . 0  0 0 2 1  m k p
Z ł o t y  p o l s k i  . 4 5 . 0 0 0  m k p

Ifoffwanfa gleldmra.
G5E1 DA W ARSZAW SKA.

W arszaw a, 27 w rześnia. 
W alu ty  i deiwizy: D olary  Stan. Z jod a. 

319.000, franki złote 61.000. 1 -Lc ja.
17.500, Ecrlin 0.0021, Idolandja 125 000 
Londyn 1,454.000, BI. Jo rk  3i9.000, P a ­
ry ż  15.900, P rag a  9625.

Akcje (w tysiącach m k.): B ank dysk. 
w arsz. 920, Bank H andlow y 475, Bank 
dla handlu i przem . 260. Pol. Bank 
P rzem . L w ów  120, Banit Zjedn. Ziem. 
Pol. 170, Bank Zw iązk. Ziem. 80, W  .leń

nieef. 120, 115; Z. B. K. 47. 48, 45. 45, 
48, 47, 50, 52, 46, 47, nicer. 43, 46; C e­
gielski 150, 155, 160 165, 157, 155, 150; 
P arow ozy  120, 118, 115, 118, nicef.
110, 105; Zieleniewski 230C, 2350.

T ransakcje w akcjach nieketow a- 
nych  (w tysiącach m k.): A nna 100,
Azot 105 (nieef. 95. 93. 80), C hybie )b0 
szt. 1950, 1900, 2000 (dr. 2100). Colum­
bia 20, D rożdże G. 155, Gazociągi 90. 
85, 80; F o resta  150, 148, 147, 146. 145; 
Lesienice 550, 475; M achlejd 85. 87, 89, 
88; O lkusz 130, 135, 140 145, 150, 155, 
160, 162; Radziwiłł 310, S ta r 210; W ę- 
głów ki 5000 7500 (nieef. 5500, 6500), 
G azy 7000, 6900, 6800, 6850; Jaw orzna 
s tk a  4500 (a 25 5000. 5100, 5125,1 5150, 
dri 5300, 540(), Czechow ice 4-5. E lektro­
w nia n. Sanem  ex 20, 21, 21.5, G azoi'- 
na 375, 3S5, 390, 395', 400, 405, 410. Len 
325; L okom otyw y 190; N itrat 66, nieef. 
60); P rzew o rsk  33.000 (imienne); Ru- 
cker e t Hóflinger 240; Schon 15,000.

iWart,
[nomin

Dt Wid.
1921 ! 192’ A k o j s 27 w r s a ś n ia 25 w rz e ś n ia

U kp. Mkp. z kuponem bieżącym plącą ż ą 4 a j h | t r a n s a k c j e
280 70 140 Bank Zw iązkow y . 400OO -- — _
280 42 120 flank h ipoteczny 1730'JO 183000 170000—513000 226000

1000 300 śoó 3ank  handi. n zn. 200000 — — —
280 5o 140 Bank M ałopolski 1 OOCO — —
280 42 14!' Bank powsz. kred 2400i 1 36000 25000— 35000 26000—34000

j 280 42 130 Bank Przem ysłów 123000 136000 12500-13500 9 6 0 0 0 -1  4000
| 1000 250 — Bank Rolniczy . 40OOO — V —
I 230 56 84 Bank z.iem. k red .. 44-000 53000 45000-52000 45000— 49000
I 280 50 84 Bank Zem elny . . 3000 _ —
j 1000 — m Zw. Sp. Z. w Poz. 590030 — — —
8 500 — — A jrocbem ia . 120000 _ _ _
I 100C — — Bracia Biskupscy . 255000 — — _

500 500 — Brow ary . 2775 iu0 2975000 28000-2950000 30000 -3550 '00
1000 * 2, Choclorów , . 9450,i0 963000 9500) — 960000 930000 950000
— — — C Sielski . . . . 143000 168000 150000-165000 140000—148000

1000 200 1000 Ćmielów . 278'00 312)00 28000-310000 3150(10 —325000
140 22 140 G afota . . . . . 4 i0u0 43000 — 3 7 0 0 0 - 40000
140 800 — G alicja . . . . 2200000 — — _
140 119 ~ G órka . . . 1050000 — _
140 280 14 Karpalit 133000 137000 135000 . 130000
280 1Ó-S • 200 k ra k u s l 40000 .— 1— —

1 1000 90 - N iem ojowski 160'iOO — — _
1000 300 40; O ikos . . . . [ 755)00 785000 76000—780000 722000-73.5000

1 500 60 — Parow ozy . . 1 12000 122000 115000 — 120000 115000-125000
I 500 200 — Rozet . . . 596KK) 61100 60000 6000 — 62000
t Ł000 — 75 P ło tno  . . 420000 __ — _

350 14 170 Pocisk . . . . ’ l 90000 —1 _ ...
| 500 100 350 Polska nafta 112000 12 iÓ00 115000—118000 117000
« soo 225 400 Polskie Tow. Buci" 65000 _ — 65000-72000
,0000 1500 — P otęga  . . . 17000 — —

140 100 280 Rakszawa . . 720000 765000 75200 -760000 740000-790000
200 2t 40 Siersza elektr. . ■ 70000 _ _ 7000-72000
140 4o(i — Siersza só rn . . • 136u000 1400000 1375000 1390000 125000-1300000
280 — 56 Spół. W ydawnicza- 38000 — — _
7iJ0 350 700 ie p e g e  . . . • 800000 _ — 800UU0

1000 150 350 Tespy , . . . • 137000 > 1420000 138000—1410000 1 30C00— IJjOCOO
500 180 250 U rsuś . - • 750000 — — —

1000 170 1070 Zieleniew ski . . • 2270000 23750000 230000—2350000 712SOOO 2175000j 500 100 _ Polski G lon . . 7000 — — t _
1000 10 250 Pol b a l ...................... 30000 — — —

1 140 70 210 Polskie Tow. handl. 79000 84000 8000—83000 —
|  1000 2& i 600 Polso’- . . . 25 0 — —
I 5' 0 10C — W aw el...................... 2500 — — —
I 140 20 50 Żegluga Polska 28COO — — —

990, W arsz . Tov km:-, węgl- 940, Ce­
gielski 133, Lilpoop 142.5, M odr/c-.w . 
1,250. Norblin 465. Zakłady Osiro-yie-. 
cide 1975, V era. 1975, Rudzki 590. S ta­
rachow ice 885, U rsu s  220, Pocw-k 145, 
P a ro w o zy  110, Zieleniewski 2180, Ży­
ra rd ó w  55,000, Zaw iercie 55,000, 1 żn-ja' 
1750, B orkow ski 125, Bracia Jabłko w- 
scy  34, Żegluga 22, S yndykat rolniczy 
53, Skin? skór 55, Crmelów 295, Ele­
k tryczność  1400, H abcrbusch 500, bpi' 
ry tu s  540, Klucze i a b i , pap. 145, Pol­
ska nafta 102.5, Nobei 2y0, Lenarto­
w icz ,30.5, Te-pege 780, Pustelnik 270,. 
F itzner .1,750, Siła i Sw'iatło 160, Tka­
niny 30, Korek 60, Kocopće 135 (P a t) '

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków , 27 w rześnia 1923- 

^.kcje; Po], B ank P rzem , 130. Bank 
P ow szechn . k red  34, B ank M ałopolski 
132, Ziemsk. Bank' kred. 47, Tehan 
96, im pex 2500. P harm a 152. Polski 
Glob 9000. Żegluga 26, Zieleniewski 
2280, Cegielski 142, T rzebin ia rnasz. 
165, P a ro w o zy  118, G órka 2950, S ier­
sza górn. 1340, T epege 750, N afta 110, 
Pokucie 210, S tru g  240, S yndyk, kosz. 
240, T rzebinia tłuszcz. 800, Krakus 
200, C hodorów  1000, Ćm ielów 330, 
S iersza e lek trycz. 80, N iem ojew ski 165, 
A utom otcr 70. (PAT.)

GIEŁDA W ZURYCHU.
'  Zurych. 27 w rześn ia  1923.

Berlin 0.0000040, Holandia 220.75. 
N. Jo rk  56160, Londyn 2560 P a ry ż  
34 35, Mediolan 25.70, P ra g a  16.84. 
B udapeszt 0.03, Bukaresz^ 2.66, Bel­
grad  6.60, Sof;a  5.35, W arszaw a  0.0017, 
W iedeń 0.0079. austr. kor. stem plow . 
0.007914. (PAT.)

GIEŁDA W  BERLINIE-
Bernn. 27 w rześn ia  192? 

Londyn 648,375000, N Jo rk  14204*1000 
P aryż  S673250, Szw ajcaria  25336500, 
(PAT.)

Z B O Ż t.
L w ów , 27 w rześnia. 

Psizenica krajow a e:x 1923 r. 925— 
950 ty s .ł mk., Jęczm ień małopolski, bro 
w arn iany . p rzem ysłow y 450—500 ty s  
mk., H reczka 530—590 łys. mk

C E N T  Z Ł O T A .
Polska K rajow a Kasa Pożyczkowa 

O ddział we Lwowie

płaciła za 27 w rześ. 26 w rześ.

j 1 austr. ko r. z ło tą 59743 58073
S I m arkę niem . z ło tą 70235 .68271
i 1 rubel złoty 151717 047475

1 frank złoty 5689i 55300
1 gram  czystego zło ta 195959 190480
1 dukat 674089 665251
1 gram  sreb ra 5776 5614

j Z ło ty  polsKi 45000 -45000

h j C T E ' sa iiss ; a s w

Górnośląski - Krajowy - Koks - Drzewo hukowe

§ £ 3 r  E S U R O  —  H O F M A N A  9 .

po cenach : 
najniższych

Duleca
D o s t a w a  n atych m iast . 6074 Składy — Dworzec czerniowiecki

KUPNO 1 SPRZEDAŻ.

ZAKŁAD r ‘i*roumęjS¥ T «odora  K lim owicza we Lw o­
wie r l* c H alicki I I p o leca  rozsadk i tnm liaw ck, po- 
z io .n e1; i szparagów  uo obecnego sadzen ia . '  *6jo:

b a l j e ,  w a n ie n k i ,

H  i l l l l
nasiady poleca w łasnego
wyrobu *248

JBojciećii Zs ąc, Qssoi’ifisM l i
OKAZYJNIE DO SPRZEDANI \ jeden p ic rśc i^ n cK m ę­

sk i z b ry lantem  1 S 4 k ^ ra fu ; jeden p ie rścionek  d am ­
sk i z brytan tam  i łączn ie  1 k a ra t  i jeden p ierścionek  
dam sk i z b ry lan tam i łączn ie  d|4 karan i. \ bejrzec 
jnożna  z g rzeczności przy k asie  H urtow ni obuw ia 
„ lie ra*  — R ynek d i  (w b ram ie). Sprzcuaz
hand larzom  w ykluczona ^ 9 7

REALNOŚĆ w ś ró d m ie śc iu  we Lwowie dwa dom y 
łączn ie  dziewięć ubikacji, w raz z  o g ro  lein o\vocoŁ 
w ym  z czego dwa pokoje i ku ch n ia  wolno zaraz  do 
SDrzcdania. W iacom ość  R. Łukaw ski Lwów, ul. cyk- 
s tu sk a  1- 2 7 . ______________________________ ^

REALNOŚĆ • p a rte row a, ogród , s ta jn ia , w olne m iesz­
kanie, loka l przem ysłow y. Dwie kam ien ice  pOŁO- 
we, o k o lica  L istopada  i K ościoła E lżbiety. W ina 
z og rodem . K am ienica b o ez ru  K opernika. Trzy d o ­
my p a ite ro w e . Sprzeda A jencja Lwów. C lionjżezy- 
zna c l. °di5

KAPELUSZE modele zagraniczne poleca Tooolnicka. 
Kopernika 1.

KARETA w iedeńska w  bardzo  dobrym  stan ie  d 0 SP*’?£r 
dan ia  25 m iljondw , ? ad o w n ięk a  S4.

FORTEPIAN krzyżow y, niezw ykle dobry  i w spaniały  
i fo r tep ian  B ósendo rfera  d łuższy , sprzedam , Koper­
n ika  2t>, p a rte r, Sk icn iarsk i.

MŁYŃSKIE asp irato ry  (oczyszczalnie) try jery , cy­
lindry, elew atory poled'. ncze i podwójne, ślimaki 
etc. poleca ze składów  „R olndustria '*  S. A* 
Lwów, F red ry  9. *420

B IE Z E U
czystej rasy angielskiej d o  H

W iadom ość i 
Lwów, Kochanowskiego 21. lip.

Szkoła  śpiewu od 1 —2 g. 6.1/3

DENTTCTYCZNO TK CHM CZN''
11- zak ład , 0*1 lat Piętnie

żadnej.konU urencji, '\ r a z » M jirm ;a n  n u p a « ^ (* ly m . 
dornsfi w poktii womyeli d.a kupi.i qeckc> i usu .y  
n ia ivm  otfrnd^m  7- pow odu nloiileuktłjnoj cp o io p y  
s  » r” j ieS0 wvjt3 §  d f  Palesty . y N t-dzo tan io

i  uKiew, .v.. rent, k6^ l « o . . k n y
tęftlirrfk d*.*ni.vsiyczny.   W .

ANTYKI, dzieła śźt,.bl. tjPersk c dyt-any, n o rt,ian ę
nrzedu i->tv zbytkowe kup je, pizyi-nuie w  komis,
Mazaźyu antykdw W .3 & .  24. 5329

WII.IJKA zaraz do  spi-zed.inia z pow odu w yjazdu. Da- 
niruwiczów 9. O b o l^ szk o ly  S ienkiew icza. 6066

OGihR- pdt k wi 3 i p ć t  la t Kasztan, na  re p ro d u k to ra  
do  m ają tku  lub zaprzęgu. W yjeżdżony pod s i t  *terr 
Ł yczakow ska S0, M iller od 1—3. 6065

MIESZKANIA.

DWU studen tów  przy jm ą z u trzym an iem . O sobny  po-
s k ^ ł T ^ ^ " *  ^ Pia^  W ia d o m o ^ s a

PRZYJMIE na k o m u le tn y  bardzo  d ob rv  wlkt" i” m iesz-
H  z6 d°rdirei p.njP b K F 'I ią  nająh^ tn ie i uęznia tm a t 14 z dobre], bogatei rodziny , to r te p ia i w dom u 
op ieka  zap cw n io ir Rdwnież m oże być udziel, i t  
pom oc w n - t i c t  i Konw ersacja n ie m ie c ta . Varunki 
we.lle umowy- najchętn ie j za do lary . Z g łoszen ia  p o J 
„d o b ia  o p ie k a ' do Ą cm in isiracji. hu63

Pani posznku ie  poko ju  um eblow anego 
P 4^ rodzin ie. .W iedanka" do  A dm inistracji. 6060

STAJNIA i m agazyny do w ynajęcia. P an ieńska  1. 29, 
godz. la- -lo. 6009

POSADY POSZUKIWANE, —

EMItRYTK.t s ta rsz a  zajm ie się  dom ent lub dzieckiem  
m ałem  ty tk o  za u trzym anie . Zgłoszenie A dm inistra-

^ c ja S łow a P o lsk iego  „P olecona”. ÓQ15
KAWALER la t  25 in te ligentny , uczciw y, zdrowy, wy­

k szta łce n ie  pół-średrsie i życiowe, d o s / u kuie so lid ­
nego  zajęcia  Leź: względu na  k ia j. Z g łoszen ia: „P o ­
lak 11 do b iura dzienników  K urkow skiego Stryj. odia

INTELIGENTNA w średn im  wieku osoba, poszukuje 
p o sad y  jako  gospodyni lub do  pielęgnow ania ch o ­
rych. Ł ask aw e  zg łoszen ia  do A dm inistracji S łow a 
P o lsk iego  A. P. 0068

W OLNE POSADY.

KOLPORTEJIEK do ro zo as2 en!a g a ia t  
poszukuje  Adm inistracja „Słow a Pal- 
ski&go1. Z g łoszen i- do m o to ru , Zl- 
m orbw icze 15 {wchftcS z ulicy).

_  NAUKA I WYCHOWANIE. -

KOMPLETY francusk iego  języka dla dzieci w wieku 
lat 6 —10, rozpoczyna rodow ita  francuska. W iado­
m ość, P ańska  11, 1. p ię tro , fron t, ganek na  lewo.

  601 0

LEKCJi g ry  fo rtep ianow ej udziela nauczycie lka kon* 
serw a to rzystka . Z g łoszen ia  od 4—5- M urarska  51, 
oficyna 1. p ię tro , m ieszkanie  5. 6072

BACZNOŚĆ PANIE! Od 1 . października rozpoczynam 
praktyczny kurs kroju i szycia. Zgłaszać się można
codziennie firma „Jo landa", Staszica 1. 8, Boczna
CliortjżczyziiY. 5545

MANDOLINY, g ita ry , k u rs  6-cio  tygodniow y. Z r  p łyn­
ną grę 7. nu t ręczy „S pecjalis ta  pedagog-. Kupuje 
w szelkie in strum en ty  m uzyczne naw et zniszczone. 
Zgłoszenia cotizinnnie od  (*—7 pop. Plac B ernardyń­
ski IZ. U. p. 607Ó



„SŁO W O  P O L S K A  nr, 267 z dnia 79 ^ T » S iJ a  1923.

IBfTBfl PIM!FSlyllNlililśi
6-cy l., ti-cio o s a ó„ ty p  n sw o czp j.n y *
\v_\k.*ńczenie luksusow e, na nouJcU , rneu* 

•m aukach okaz jn e  do sprzed.m in. 6U2J 
Z -jłosze.'iia: A. fk s s s a r  M urarsA d  8 p  
2 6- t s j .  G araż i szofer-m cchanik  zapaw nlO ’.y.

M001 l i l l f S i l  le i®
K O N K U R S

na 10 fachowych s'\i żsftsteicfr tifa 
prowadzenia wądrgwntficft kisrsśw  
szycia i kroju dla ke&fet wiej­
skich u* csesJc ad 1 Slistcjjada Er. 

dc 31 mai a 1S24 r.
P o b liż sz e  n form acje n a leży  zg ła ­

szać  s ię  w  C iurze f ó a ł o p o l s k i e i f o  
Towarzy&Swa PSalnlcLe^o w ą  Lwo­
wie U i. ?&CkiewiC£a 26 w  g o d z i­
nach  p rzed p o łu d n iow ych .

Kiieptiiski? tewSftystimi Mmm
6057 i i i t 2. r o  I w o w s E i e .

/  /  j  i
«
*9 '

P

$A MWm- JF €S"JTXM

O S €  J S U i
DYWANY, CHODHlKr, FfRANK!, 

jgj K A P Y , KO CE, P O -D ISS Z K S
p o le c a  5433

K .  S K I B I Ń S K I
ul. K opernika 4, (naprzeciw  Szkowrona).

D L A  B I U R
K sięg i h a n d lo w e  do buchalterii amery- 

kabskiej I inne. Oprawne protokoły czyn­
ności, książki doręczyń, kv.iiarjuszeBSnczki {K“* 5o35

P rz \b o ry  szkolne i kanc; Irrym e — poieco

JMMMC Idów, fiksWka i. 8.
D A M E p a r is .  in s t .  cxpĆ run . c h . le ę o n s . Ul. G ro d z ic ­

k ie *  3, U!, p  t 6008
STAJNIA na krowy Potockiego 50. 00 56

j W ŁAŚCI. irU E  m sm tków  v. e w schodniej M ałopo isce  ( 
SŁUCHACZ. filozofjiiudziela  bardzo sum iennych  k o re - ( lub K resach! w-.dzietTay.ię k ilka  m orgów  n a  nrzą* 

petycji. P iek a rsk a  95, Tyrowrcz. 5863 dzenie cegieln i polaw ej, k tó rą  po te rm in ie  p o z o sta ­
w ię w łaścicielow i iub kup ię  u a re  m órg  po la  p jg rą c

S w ó j  s a  s w e g o  p o  s w o j e  1

ZGUBIONO. z n a l e z i o n o .

U K lliW A Z M A M  d o k u m e n t w o jsk o w y  w y s ta w io n y  
p rzez  P . K. U. J a ro s ła w , n a  n a z w isk o  J ó z e f  -Ł ańcuck i.

(.061

— PÓŹNE DONIESIENIA. —

KTO PU D A  a d re s  ś c ig a n e g o  p rze*  w ład z e  k a r n e  m o n ­
te r a  L u d w ik a  W alicy , p o d a ją c e g o  s ic  za  in ż y n ie ra , 
o trz y m a  s to  ty s ię c y  m a re k , B u d z y n o w sk i, K ra­
k ó w ’ B a s z to w a  2.2* 6007

g o td w k ti lub  m a te r ia łe m  e w e n tu a ln ie  w ej cię w s 
kę . Z g ło s z e n ia  B o b u la  K ab  k i C eg ie ln ia  p o c z ta  b e - 
re z a  K a r tu s k a  z ie m ia  i .ro d z ie f .s k a .  6-.7!

D r .  O L G A  & A R F E I N
ordynuje w  c ł i o i  o lia m i*  t iz i e c . i  

Z ie ion a  17. I*. — d g o ®  3 - 5  popoł.
L am pa k w a r c ó w *  5S57

1 
I

K

o p o jem n o śc i  1 — 2 cystern każdy,  
żącycli ,  w  d o ‘ rym- stanie ,  z b lachy  żc

K t S T i U M Y  P Ł A S Z C Z E  a F U T R A  laznej .  -  Oferty 2 po . ani .m zasadfifc  
v, y w on u je Jalgjj l i f l f j w łw i  fl£>hLlSU3 I czyett  w y m ia ró w  i gri b o śc i  b lachy  

._najtajjitM _  Jt » ’  -  przysyłać : 6001

jG a z o l fn a * ,  Ska Akc.
Lwów, Sapiehy 2.

AJl V. W  M E  S  N I E  W  S  K  2
L w ó W ,  C l i o r ą ż c z y j i y y  57, 2. p .

(•■©t, -A k i  Jcm ckiej) 6076
K cfi n a jn o w szy . W ylcoftazen ie scJIdne.

l i l i i l i i l i l  fil z i e m n ia K i  •
ja d a in s  i p rz e m y s ło w e  w  H ośdaeh  
yzagsn ow ych  z natych iw iesśow ą d o sta w ą

p r z y j m ^ f e  6074 |

B a n K  R o l m c z y ,  S . A
L w ó w ,  K o p e r n i k a  2

11

1 alu itUaiew e
i emaliowane

T e ^ . e f o r *

W a ż n e
i F I f l i i i i l i i l s I i i i l l i

D o s ta r c z y  z2 s k ł a d ó w  lub w  k rsS ik ic tt tsrsrsinssb

s ia t k ę  s p r ę ż y n o w ą ,
ze specjalnego drutu galwanizowanego do fabrykacji 

WKładów m ateracowydi.

S p r ę ż y n y  m e b l o w e
(z  drutu s t a lo w e  jo ) .

Bdwao 26$any drut śmimmy
(stalowy i zwykły) dla fabrykacji sprężyn tapicersklch.

W .  H u c ł i a r s i i i
S P Ó E f L A  A K C Y J N A

l i i i  Mii i wyioMw iniósroi« i i
R o m a n o w i s j z a  5 *

Adres tetegr. „^stalger8'. Telefon nr. 277.
a

mmm  m a l s k
L w ó w ,  u ! .  S o b i e s k i e g o  L 3 .

<fć
4672

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz F^bisś>';L Z drukami „Słowa Polskiego*1 pod zarządem W, A Skrzyczyńskiego


